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Gigantyczny plan
walki z posuchą w ZSRR

już częściowo wykonany
MOSKWA. Prasa radziecka publikuje komunikat Rady Ministrów

ZSRR i KC WKP (b) o przebiegu wykonania uchwały w sprawie
zakładania lasów ochronnych, wprowadzenia trawopolnego systemu
uprawy roli i budowy zbiorników wody w -celu zapewnienia stałych
wysokich urodzajów na obszarach stepowych i stepowo-leśnych eu­
ropejskiej części ZSRR,

Utworzono już 6 ekspedycji, które

zajmują się wyznaczeniem miejsc,
na których będą zakładane łasy. In­
stytuty naukowo-badawcze akademii
nauk ZSRR opracowują materiały
dotyczące, warunków klimatycznych
i gruntów tych miejscowości.

Również państwowe majątki rolne
1 kołchozy pracują intensywnie nad

wprowadzeniem w życie uchwały
rządu i partii. W republice, ukraiń­
skiej i baszkjrsldej oraz w obwodach

stalingradzkim, woroneskim i kujby-
szewskim ukończono już opracowa­
nia ogólnych planów zalesienia.

W najbliższym czasie prace nad

podobnymi planami zostaną zakoń­
czone także w pozostałych obwodach

europejskiej części ZSRR.

W roku .1948 kołchozy, państwo-,
we majątki rolnie i państwowe go­
spodarstwa leśne obszarów stepo­
wych i .Stepowo-leśnych europej­
skiej części ZSRR założyły lasy o-

ehronne o łącznej powierzchni 194,9
tysięcy ha, co stanowi 103,8 proc,
w stosunku do planu nakreślonego
na ten rok. Ponadto gospodarstwa
te przygotował}’ do sadzenia drzew
w 1948 roku 269,5 tysięcy ha zie­
mi, co zapewnia wykonanie w za­
sadzie rocznego planu zakładania
lasów w tym roku.

W chwili obecnej w kołchozach

tworzą się specjalne brygady zakła­
dania lasów. Dotychczas utworzo­
no przeszło 20 tysięcy takich bry­
gad.

Szczególną uwagę zwrócono w to­
ku prac przygotowawczych na szko­
lenie niezbędnych kadr. Jedynie w

ciągu bieżącej zimy ma być prze-

Za co aresztowano Mindszenty‘ego,
prymasa Węgier?

(RP) BUDAPESZT (PAP). Naród

węgierski ż uznaniem przyjął decy­
zję rządu w sprawie Mindszenty‘ego.
W całym kraju odbywają się wiece,
na których ludność protestuje prze­
ciwko zdradzieckiej polityce Mind-

szenty‘ego.
Do premiera węgierskiego Istvana

Dobi przybywają liczne delegacje,
wyrażające uznanie dla zarządzeń

„Ruhra
Ker ailes"

PARYŻ. Ogłoszony tasiemiec

(17.COO słów!) o wynikach rozmów
londyńskich w sprawie przyszło­
ści Zagłębia Ruhry, bynajmniej nie

uspokoił opinii francuskiej. W za­
sadzie nowy komunikat niewiele
różni się od poprzedniego sprzed
2 miesięcy, ogłoszonego bez wiedzy
Francji. Ameryka i tym razem

zmusiła rząd francuski do uległo­
ści.

Oddanie przemysłu Ruhry pod
kontrolę sześciu państw jest zwy­
kłą fikcją, skóro dalej w mocy
pozostaje dekret Clay nr. 75 odda­
jący przemysł Ruhry kapitalistom
niemieckim. Magnaci niemieccy i
USA bedii decydować o produkcji
8 jej celach,

szkolonych, na specjalnych krótko­
terminowych kursach, 72 tysiące
kierowników brygad zakładania la­
sów dla kołchozów i majątków pań­
stwowych.

Równocześnie opracowuje się pro­
jekty siewu różnych traw w miej­
scowościach piaszczystych, aby w

ten sposób przekształcić w ciągu
najbliższych lat te . miejscowości w

„Karol0 rzuca zew

Rok w dziesięć miesięcy
KATOWICE (P). Załoga kopalni

„Karol", która pierwsza wykonała
przedterminowo" na początku Iistopa.

SUKCESY ARMII MARKOSA
. BUKARESZT (Tel). Jak donosi

Radio Wolnej Grecji, artyleria Armii

Demokratycznej ostrzeliwała miasto
Florina. Następnie kilka oddziałów
armii gen. Markosa wkroczyło do

Floriny, jak również do miasta Ni-

grita.
Demokratyczna Armia zaatakowa­

ła kilka miejscowości w okręgu Sa­
lonik.

SILNE MROZY W TURCJI
PARYŻ (PAP). Jak donosi z An­

kary Agencja France Presse, w de­
partamencie Hakkari (Anatolia środ­
kowa) panują nienotowane tam od

szeregu lat silne mrozy. Temperatura
spadła do 36 stopni poniżej zera. Wie­
le osób zamarzło na śmierć.

władz, mających na celu położenie
.kresu antynarodowym knowaniom
kleru. Dnia 30 bm. premier Istvan

Dobj przyjął delegację chłopów z ca­
łego kraju, która oświadczyła, że bez

względu na przynależność partyjną
i wyznanie — wita z uznaniem decy­
zję rządu w sprawie M:ndszenty‘ego
i domaga się podjęcia dalszych ka­
tegorycznych kroków przeciwko re­
akcji klerykalnej.

Premier w odpowiedzi oświadczył
m. :n.: „Teraz, gdy Mindszenty nie

jest już w stanie przeszkodzić poro-
zumieniu miedzy Kościołem a rzą­
dem, zaistniała możliwość, by takie

porozumienie nastąpiło. Rząd wę­
gierski uczyni wszystko, by zreali­
zować to jak najszybciej".

DUDAPESCT. (PAP). Węgierska A-

genria Telegraficzna, powołując się
na informacje z miarodajnego źró-
dta, komunikuje, że zdemaskowani

Mindszeńty‘ego wywołało w pierw­
szym rzędzie zamieszanie wśród
tych, u których Mindszenty był na

służbie — amerykańskich imperiali­
stów. Obecnie, kiedy opadła zasłona
i ukazała się rzeczywista działalność
M:ndszenty‘ego. stanowiąca zdradę
ojczyzny i zdradę stanu, kiedy wy­
szła na jaw jego działalność szpie­
gowska i spekulacje walutowe, —

protektorzy jego próbują go wybie­
lić. Celnie przoduje w tym podse­
kretarz stanu w amerykańskim de­
partamencie stanu Lovett.

(Dokończenie ns sir. 2)

pastwiska i ziemie dostarczające
siana.

Obok tego zorganizowano liczne

szkółki, których łączna powierzch­
nia wynosi około 7 tysięcy ha i

przygotowano do zasadzenia 1.868,5
miliona drzewek. Zebrano także
wielkie ilości nasion różnych drzew
i krzewów.

W dalszym ciągu komunikatu
Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b)
stwierdzają, że kołchozy obszarów
stepowych i stepowo-leśnych ZSRR

Zbudowały w 1948 roku 2.812 zbior­
ników wody i postanowiły zbudo­
wać w roku 1949 jeszcze 4.300 no­
wych zbiorników.

da br. roczny plan wydobycia wę­
gla na rok 1948, zobowiązała się wy­
konać w ciągu 10 miesięcy plan na’
rok 1949. Załoga wezwała pozostałe
kopalnie do współzawodnictwa o jak
najwcześniejsze wykonanie planu.

Apel górników kopalni „Karol”
znalazł odzew na naradzie wytwór,
czej Chorzowskiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego, Zebrani

przedstawiciele wszystkich kopalń
tego Zjednoczenia uchwalili rezolu­
cję, w której postanawiają dołożyć
wszystkich starań, aby plan na rok
1949 wykonać wcześniej niż w roku
1948.

„Odpowiadając na apel ob.
ministra Minca .— czytamy w re­
zolucji — zapewniamy, że 3-letni

plan produkcyjny wykonamy
przed terminem, tworząc nad­
wyżkę na potrzeby gospodarki
narodowej 4 dokumentując Jed­
nocześnie wolę pójścia po dro.
dze wskazanej przez Kongres
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej".

W Siemianowicach odbyła się kon.

ferencja przedstawicieli rad zakłado­
wych i komitetów kopalnianych
PZPR, dyrekcji i referatów współza­
wodnictwa pracy 'kopalni „Wieczo­
rek” i „Siemianowice".

Na konferencji podpisano umowę
o współzawodnictwie między obu ko.

palniami. Pierwszy okres współzawo.
dnictwa trwać będzie od 1 stycznia
do 31 marca 1949 r. Celem współza.
wodńictwa jest przedterminowe wy­
konanie planu na rok 1949. Zwycię­
ska załoga otrzyma dyplom honorowy
Centralnego Związku Zawodowego
Górników.

Wojska radzieckie
opuściły Pin. Koreę
fimenjhanie iandormnmi

Płd„ Korei

MOSKWA. Agencja Tass zako­
munikowała, że ewakuacja wojsk
radzieckich z północnej Korei zo­
stała ukończona 25 grudnia 1948 r.

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR ewakuowało wojska na pro­
śbę koreańskiego Zgromadzenia
Ludowego z dnia 10 września 1948
roku. Analogiczna prośba została
skierowana do rządu USA, by ten
ewakuował część południową Ko­
rei. Jak wiadomo, rząd ten nie zgo­
dził się na prośbę koreańskiego
Zgromadzenia Ludowego,

PREZYDENT B. BIERUT MÓWIĄC PRZEZ RADIO O DRODZE, KTÓRĄ
NARÓD POLSKI PRZEBYŁ W CIĄGU 5 ŁAT OD CHWILI UTWORZENIA

KRN, POWIEDZIAŁ:

ŁUSZNA DROGA i słuszny program K. R. N. przyniosły zwycięstwo
narodowi polskiemu.

I oto widzimy, jak idąc niezłomnie i wytrwale po tej drodze, naród

polski pokonuje trudności, zdawałoby się nie do pokonania, odbudo­
wuje z gruzów i ruin miasta, porty, fabryki, elektrownie, mosty,

drogi, dźwigi, okręty, szkoły, biblioteki, radiostacje, teatry, zabytki
sztuki i kultury, sanatoria, domy zdrowia i wypoczynku. Na spaleniskach
miast wyrastają nowe budowle, wspanialsze od tych, które legły w grozach,.

Skąd biorą się środki, skąd czerpie naród siły dla zadań tak wielkich,
tak pilnych, tak rozległych — jakie przecież nigdy dotąd w skali tak potęż­
nej przed narodem polskim nie stały.

Jedyną skarbnicą naszych środków jest praca, jedynym źródłem sil jest
lud pracujący. Ale są to środki i siły przebogate — niezmierzone 1 niewy­
czerpane — jeśli kieruje nimi wspólna myśl i zgodna wola!

Jest dzisiaj w narodzie polskim ta wspólna myśl i zgodna wola i przewo­
dzi narodowi!

Nieliczni 1odosobnieni śą ci, którzy myśli £ef i woli pragną się przeciw-
stawić, służąc obcym sprawom i obce] woli. Nie są oni w stanie zmienić
kierunku słusznej drogi, po której kroczy zwarcie i zdecydowanie olbrzymia
większość narodu polskiego. Silni jednością ludu pracującego idziemy na.

przód twardym i pewnym krokiem.
Dlatego z ufnością patrzymy w przyszłość.
Czeka nas jeszcze twarda, uporczywa praca, niemało trudności mamy

jeszcze do pokonania. Ale jesteśmy poko!'"’,°m Polaków, którzy nie lękają
się trudności!

Rodacy! Przyjaciele! Siostry! Bracia!

Witając radośnie rok nowy, wiemy już, że będzie on rokiem iłowych
osiągnięć i nowych zdobyczy. Będzie on wielkim krokiem naprzód do wzbo­
gacenia sił wytwórczych naszego pięknego kraju. Będzie on rokiem twór­
czego wysiłku dla polepszenia warunków życia mas pracujących, dla pod­
niesienia ich dobrobytu 1 kultury.

A więc sięgnijmy dziś — w poczuciu braterskiej spójrri — do natchnio­
nych słów wieszcza Adama:

Razem młodzi przyjaciele!
W szczęściu wszystkiego sę wszystkich cek!

Naszym celem jest szczęście Polski, Polska ofiarnym czynem swych naj­
lepszych synów, zespolonych z siłami postępu na całym świecie zmartwych­
wstała jako Matka sprawiedliwa dla milionów ludzi pracy. Dziś ludzie pracy
świadomi są już tego, że droga do ich dobrobytu prowadzi przez pomna­
żanie bogactwa ogólnonarodowego wspólnym twórczym wysiłkiem.

Składając sobie nawzajem najserdeczniejsze życzenia, łączymy się we

wspólnym uczuciu i wspólnych życzeniach dla Matki umiłowanej — naszej
Rzeczypospolitej:

aby rosła Jej siła i pomyślność poprzez umacnianie się jedności loda

pracującego,
aby pomnażały się bogactwa Rzeczypospolitej, a tvm samym wiedza,,

zdrowie, dobrobyt 1 kultura ludu pracującego.
Najgorętszym życzeniem, jakie posyłamy dziś światu z Polski — z kraju

tętniącego pracą —- jest, aby rosły i wzmacniały się pokojowe, demokra­
tyczne, postępowe siły ludzkości, zdclne utrwalić pokój, zdolne pokrzyżo­
wać plany imperialistów i podżegaczy wojennych.

najlepsze Życzenia i pozdrowienia przesyłamy dziś brat­
nim NARODOM ZSRR I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ, KTÓRE —

JAK I MY — OFIARNĄ, GORĄCĄ I TWÓRCZĄ PRACĄ POKOJOWĄ
BUDUJĄ LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ SWYCH NARODÓW I SZCZĘŚLIWSZA
PRZYSZŁOŚĆ CAŁEJ LUDZKOŚCI.

Rodacy!
Życzę Wam wszystkim serdecznie wiele szczęścia, radości i pomyślności

w nadchodzącym 1949 roku.

Korpus dyplomatyczny składa życzenia
Prezydentowi R. P.

(Y GODZ. 13.30 dnia 1 stycznia 1949 r. w Sali Pompejańskiej w Bełwe-
' derze zebrali się przedstawiciele państw obcych.
W imieniu korpusu dyplomatycznego złożył życzenia. Prezydentowi R. P.

dziekan korpusu ambasador Związku Radzieckiego Wiktor Lebiediew, mó­
wiąc m. in.:

Panie Prezydencie!
W imieniu korpusu dyplomatycznego akredytowanego w Warszawie

oraz w moim własnym składam Panu, Panie Prezydencie, a w Jego osobie
i całemu narodowi polskiemu życzenia noworoczne.

Życzę Panu, Panie Prezydencie, wszelkich pomyślności zarówno w Jeg®
działalności państwowej, jak 1 w Jego tyciu prywatnym.

Życzę wspaniałemu narodowi polskiemu dalszych sukcesów w jego go­
spodarczym i kulturalnym rozwoju oraz dalszego umocnienia jego «|«m*

taktycznego państwa!
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Jutro należy
do nas

Noworoczna „Trybuna Ludu"
pisze w artykule Edwarda Ocha­
ba, członka KC PZPR, zast. czl.
Biura Politycznego KC PZPR m.

in. o wielkich sukcesach politycz­
nych i gospodarczych klasy ro­
botniczej Polski w r. 1948. Sukce­
sy te są zarazem sukcesami naro­
du całego. Sukcesy rodziły się tak
jak i w innych krajach demokra­
cji ludowej, w ostrej walce kla­
sowej I w walce z prawicą so-

cjałdemohra tyczną.
walka ta była w polsce

••
’ ’ utrudniona wskutek przeja-

wienia się odchylenia prawicowego
1 nacjonalistycznego, które groziło
Partii zepchnięciesn na manowce

oportunizmu.
Przezwyciężenie ideologiczne i or­

ganizacyjne grupy prawicowej na

planarnych posiedzeniach KC PPR
w eserweu, w lipcu, we września
w kampanii poplenumcwej ułatwi­
ło również walkę o pozbieie prawicy
w PPS i wyrzucenie elementów
WRN-owskich poza nawias ruchu
robotniczego. Jedności ruchu robot­
niczego w Polsce nie budowaliśmy
na fundamentach zgniłego kompro­
misu ideologicznego, nie opieraliś­
my na oszukańczej koncepcji rzeko­
mej syntezy dwóch przeciwstawnych
nurtów w ruchu robotniczym, lecz
zbudowaliśmy na granitowym fun­
damencie marksizmu - leninizmu
Dlatego też będzie to jedność nie­
wzruszona. trwała, twórcza i płod­
na, jedność raz na zawsze, jedność
potęgująca siły i zdolności ofensy­
wne proletariatu, zapowiadająca no­
we histeryczne zwycięstwa mas pra­
cujących.

W walce o słuszną linię klasową
w walce o jedność na bazie marksi­
zmu-feninizmu, w wnlce o interna­
cjonalizm proletariacki wyrosła I o-

krzenła ideologicznie polska Masa
robotnicza, O nowym, wyższym sto­
pniu świadomości, o nowych ideolo­
gicznych potrzebach proletariatu
świadczy również ogromny wzrost

popytu na literaturę marksistowską
i imponujący, choć wciąż jeszcze
niedostateczny, wzrost nakładu ksiąt
żek. broszur i czasopism partyjnych

O nowym, wyższym stopniu świry
domości polskiej klasy robotniczą!
świadczy jeszcze wymowniej jej na­
wy stosunek do pracy w unarodo­
wionym przemyśle i iransperene

.dezy .ogromny wzrost zasięgu
współzawodnictwa pracy

wspaniały „Czyn Kongre­

Sylwester = noc tańca, labawyf
•i

i szarej pracy aa postefw&u

Skrzypki zanoszą się tęsknymi tangami i kujawiakami.

sy
poziomu
świadczy
sowy".

Klasa
1948 sama wyrosła o całą głowę, a

równocześnie zacieśni] się i okrzepł
sojusz robotniczo-chłopski, podnićeł
się wysoko autorytet Kasy |‘obo|-

ińczej i jej Zjednoczonej Partii
wśród najszerszych mas narodu
Każdy uczciwy Polak może z uzna­
niem i dumą stwierdzić fakt, ze w

ciężkich warunkach roku 1948 przy
powtarzających się próbach dyslcry-
nńnowania gospodarczego Polsld
przez państwa marshallowslde, na­
sza produkcja przemysłowa, dzięki
klasie robotniczej i inteligencji te­
chnicznej, wzrosła o około 30 proc,
tj. blisko ponad 10 proc, ponad plan
osiągając w przeliczeniu na głowr
ludności poziom niemal dwukrotnie
wyższy, niż przed wojną.

Bok 1848 będzie pamiętny w dzie­
jach odbudowy naszej gospodarki
narodowej również z tego względu,
ża po raz pierwszy po wojnie osią­
gnęliśmy samowystarczalność w pod­
stawowej dla wyżywienia kraju pro-
dukcji zbożowej, tworząc rónocześnie
niezbędne rezerwy, a nawet ekspor­
tując niewielkie nadwyżki.

Na gruncie osiągnięć produkcyj­
nych, przy poważnym usprawnieniu
pracy spółdzielczego i państwowego
aparatu handlowego poprawiała się
systematycznie sytuacja materialna
mas robotniczych, których realne
zarobki przekroczyły z końcem r

1948 przeciętną przedwojenną."

robotnicza w ciągu roku

Jedna jest taka noc w reku — noc sylwestrowa.

Coraz grupka milicjantów wyjeżdża zająć się tymi,
którzy nie znając umiaru mogą zakłócić spokój radosnej
nocy.

Ostatni dzień reku.
Trzeba się zabawić...
A było gdzie się bawić, tylko wy­

bierać! Bal radiowców, bal akademi­
ków, bal naftowców w Rotundzie,
wieczór milicjantów na Siemiradzkie­
go, Cyganeria, Gospoda, Klub Dzienni­
karzy.., Toteż godzina dwunasta w

nocy zastała wszystkich w różowych
już nastrojach. W życzliwości, serde­
cznej przyjaźni, jaka ogarnia ludzi
pod wpływem nastroju i wypitego wi­
na. Jak jasno świecą kinkiety!

...A jednak tej nocy na to, żebyśmy
się mogli bawić, żeby nam było bez­
piecznie i wesoło i jasno, ogromny
bezimienny tłum ludzi pracował. Trwał
na swym posterunku bileter na Dwor­
cu Kolejowym. Godzina 23 z minuta­
mi maszynista wprowadził pociąg I

Warszawy na peron krakowskiego
dworca. Pociągiem tym przyjechał
młody mąż, który musiał do ostatniej
chwili pracować w Stolicy — by pięć
minut przed dwunastą uściskać swą
stęsknioną żonę. Tramwaje nocne

punktualnie przyjeżdżały i odjeżdżały,
odwożąc do najdalszych punktów mia­
sta rozochoconych mieszkańców.

*

Dzwonek telefonu w biurze Straży
Pożarnej. Sucha choinka zajęła się,
grożąc pożarem. Alarm... Już straż po­
żarna mknie. Krzyczą syreny.

*

Ktoś gdzieś bardzo daleko ma cho­
rą matkę. Obowiązki nie pozwalają
mu wyjechać. Chciałby się dowie­
dzieć o jej zdrowie, chciałby bezpo-
śrętJfiip złożyć życzenia tej swojej
najbliższej istocie. Ze słuchawkami na

uszach, z oczami wpatrzonymi w mi­
gające światełka, telefonistki nawią­
zują kontakt z dalekim Szczecinom.
Za sprawą telefonistki po drucie tele­
fonicznym mknie ludzka tęsknota,
ludzkie gorące uczucie.

* <

Ktoś przyjechał tej nocy do obcego
miasta, młoda, samotna dziewczyna,
mająca znaleźć tu pracę. Zgubiła a-

dres swojej rodziny. Nadchodzi pa­
trol milicji i -stroskana dziewczyna

skierowana jest i odprowadzona.
Ci sami milicjanci mają tej nocy o

wiele więcej do roboty i trudniejsze
zadania... Toteż coraz inna grupka
milicjantów wyjeżdża z komisariatów,
by zaiqć się tymi, którzy ńłe znając u-

miaru, mogą niepotrzebnie zakłócić
spokój radosnej nocv.

*

A zabawa wre. Pary tańczą, skrzyp­
ce zanoszą się tęsknymi tangami i ku­
jawiakami lub przechodzą w dziki
rytm dzikiego boogi-woogt. Jedna jest
taka noc w roku —- Noc Sylwestrowa,

(bzu)

Telefon. Alarm. Zaraz wyjedzle Straż Pożarna—

Telefonistki nawiązują kontakt — „Matka ma się lepiej"*.

Tramwaje odwożą rozbawionych krakowian

co aresztowano Mindszenty'esjo,
prymasa Węgier?

Przez 30 lat siał nienawiść wyznaniową i rasową
Po wojnie przygotowywał okupację amerykańską i monarcl i ?

(©©fec^czsemie zs sse. 1)
Następnie Agencja Telegraficzna,

w związku z zarzutami podniesiony­
mi przeciw Mindszenty‘emu, przyta­
cza 3 oryginalne listy.

Pierwszy, to list b. posła Stanów
Zjednoczonych w Budapeszcie Artu­
ra Schoenfelda z dnia 27 grudnia
1946 roku, skierowany do Mind-
szenty‘ego. Z treści listu jest wido-

PARYŻ (PAP). 10 grudnia ub. ro­
ku rozpoczęły się w Paryżu roko­
wania między delegacją polską, na

której czele stoi minister pehicmcc-
n.y Adam Roso a delegacją francu­
ską pod kierownictwem dyrektora
spraw gospodarczych i finansowych
francuskiego M. S. Z. — Alphanda
celem odnowienia układu handlowe­
go x 21 sierpnia 1947 r., który wy­
gasł i został prowizorycznie przedłu­
żony do 31 grudnia 1948

Rozmowy, które toczyły się w a-

tmosferze wzajemnego zaufania i o-

bopólnego zrozumienia, zostały za­
kończone zawarciem nowego układu
Wktoego aa ł 1949. Nowy, żea układ

r.

przewiduje znaczny wzrost wymia­
ny towarowej, która wyniesie około
6 miliardów

ny.

Zgodnie z

czy Francji
niezależnie od 1.125 tysięcy ton, prze­
widzianych w r. 1949 na podstawie
innych obowiązujących obecnie u-

kładów; niektórych zbóż, cukru, pod­
stawowych produktów chemicznych
itd.

Francja ze swej strony dostarczy
Polsce wełny czesanej, fosfatu, rudy
żelaznej, barwników, materiału che-
miaznego M (w)

franków z każdej stro-

układem Polska dostar-
875 tysięcy ton węgla

czne, że Mindszenty natarczywie do­
magał się ingerencji Stanów Zjedno­
czonych w sprawy wewnętrzne Wę­
gier. W liście tym również Artur
Shoenfeld pisze Mindszenty‘emu, że

kopie jego listów zostały skierowa­
ne do Departamentu Stanu.

W drugim liście, pisanym odręcz­
nie przez Mindszenty‘ego do posła
Stanów Zjednoczonych w Budapesz­
cie Chapina, Mindszenty prosi posła,
by korona św. Stefana, która znaj­
duje się w posiadaniu armii amery­
kańskiej w Niemczech, została prze­
słana do Rzymu.

PODSEKRETARZ STANU w wę­
gierskim Prezydium Rady Mini­

strów — Geza LŹosouczy — opubli­
kował obszerne oświadczenie na te.
mat działalności Mindszenty‘ego. O-
świadczenie omawia w szczególności
działalność polityczną aresztowanego
w okresie poprzedzającym wyzwo­
lenie Węgier i po ich wyzwoleniu,
działalność legitymistyczną, jak rów.
nież akcję, której celem było nie­
dopuszczenie do sprowadzenia" do
kraju narodowej relikwii, korony
św. Stefana.

Lósouazy stwierdza ina wstępie, że

prasa węgierska, bez różnicy zapa­
trywań, urobiła sobie jednomyślną
opinię — na podstawie obserwacji
przeszłości Mindszenty‘ego, — iż na­
leżał on do najbardziej fanatycznych.

zwolenników Horthye‘go oraz faszy­
zmu. Jeszcze w noku 1919 Mindszen-
ty atakował gwałtownie nie tylko
socjalizm, lecz również mieszczań­
skie kierunki postępowe oraz siał
rasową i wyznaniową nienawiść. W
jednej z mów, wygłoszonych a am­
bony w 1920 roku. Mindszenty, no­
szący wówczas swoje prawdziwe na.

zwisko Pehm, wzywał wiernych do
niezwłocznego oddawania w ręce po­
licji każdego komunisty lub socjal­
demokraty. Tego nastawienia Mind­
szenty nie zmienił W następnych la­
tach, a przed wojną wychwalał pu­
blicznie faszystowskie Niemcy i Wło.
chy.

Legitymistyczna działalność Mind-

szenty‘ego datuje się od długich lat
i trwała do ostatniej chwili. W fe­
cie 1945 roku Mindszenty wysłał do

Paryża znanego monarchistę Pafevi.
cimi dla nawiązania kontaktu z Otto
Habsburgiem. Dał on wyraz swym
monarchistycznym przekonaniom w

liście, skierowanym w tym samym
roku do. ówczesnego premiera Wę­
gier — Tildy‘ego, — w którym pro­
testował przeciwko proklamowaniu
Republiki.

W CZASIE SWEJ PODRÓŻY
ZA GRANICĘ

Mindszenty nawiązał w Rzymie
•taranki i przebywającym tam

wówczas kardynałem belgijskim
van Roy, wiedząc, że utrzymuje
on ścisłe kontakty z Otto Habs­
burgiem, W czasie pobytu w A-

meryce Mindszenty interwenio­
wał osobiście na rzecz zjedno­
czenia wszystkich Węgrów, tam

mieszkających, wokół osoby Ot­
to Habsburga. Po powrocie na

Węgry Mindszenty rozpoczął
wcielanie w życie instrukcji, o-

trzymanych od Habsburga.
Współpracując ściśle z kołami re­

akcji -węgierskiej i zagranicznej
Mindszenty opierał swe plany poli­
tyczne i legitymistyczne na spekula­
cji wojennej. Przygotowywał się ca

do „amerykańskiej okupacji" Węgier,
która miała zapewnić mu oraz jego
klice dostateczną ochronę. Równo­
cześnie zaś Mindszenty stawiał
wszelkie przeszkody, celem uniemo­
żliwienia uregulowania stosunków

pomiędzy Kościołem a Państwem.

OMAWIAJĄC HISTORIĘ KORO­
NY św. Stefana, wywiezionej

przez węgierskich faszystów na Za­
chód, Losouczy stwierdza, że wysił­
ki Mjndszenty‘ego zmierzały do tego,
aby władze amerykańskie przecho­
wały koronę u siebie, a następnie
przekazały ją do Rzymu. Mindszen­
ty otrzymał od sekretarza stanu Wa­
tykanu zapewnienie pomocy w ak­
cji mającej na celu uniemożliwie­
niejswrotu korony Węgrom,

Uwięzienie Mindszentyfego przez
hitlerowców węgierskich w końcu
1944 roku było wynikiem nie jego
rzekomo antyfaszystowskiego nasta­
wienia, jak to twierdzi propaganda
reakcyjna, lecz sporu, jaki wynikł
pomiędzy ówczesnym biskupem Ve-

szpremu — Pehmem-Mlpdszentym,
a jednym z dowódców węgierskich
faszystów
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IMF, SP i sekcja mlodycli ZSCh
zrealizufą uchwały Kongresu PZPR

Dziś urodzeni posiadają talent

organizacyjny i dążą do samo­
dzielności.

Uaktywnienie wsi

P. U. M. przewiduie że...
w poniedziałek dnia 3 stycznia 1945
r. na obszarze Polski południowej
będzie zachmurzenie zmienne z mo-

żiiwością przelotnych opadów. Tem­
peratura na pogórzu dniem do 8 st.

C., nocą, przymrozki, W górach —-5
st. C. Wiatry umiarkowane, w gó­
rach silne, oitresami słabnące, z kie­
runków południowych.

20.

16,

20.

20.
20.

16,

Ca, getóe i kiedą

TEATRY
n« dzień 3 stycznia 1949 r,

Teatr im. Słowackiego •— godz. 19: „Sen

■nocy letniej".
Stary Teatr (duża fala) godz. 19: „Wyspa

pokoju'*; (mała cala) godz. 19.15: „Pan
inspektor przyszedł".

KINAna dzież 3 jtycznla 19W r.

Apollo: „Sen o miłości" — godz. 15.30, 17-30 .

19.30.
Gdańsk: „Uczennica I-A" —- godz. 16, 18,
S»Uika: „Aleksander Matroaow" — godz.

ta, 20
Świt: „Słońce wechodsT* — godz. 18, 18,
Uciecha: „Krakatlt" — godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Sen o miłości" — godz. 16, 18,
Warszawa: „Moja mila" — godz. 16. 18,
Wolność: „Monsieur la Sonris” — godz.

18. 20.
Kino „Aktualności” w sali kina „Sztuka":

Najnowsza Polska Kronika Filmową — Ta­
try w zómle

_

Wacika o pokój — godz. I2f

13 14.
Kino Oświatowe, nl. Garncerake 1: Wyświetla

codziennie program aktualności lak wyżej
godz 16 15, 17.45, 19.30. Poranki w nie­

dzielę 11.30.

WYSTAWY
Wystawa prac Piotra Michałowskiego —

Muzeum Narodowe, Sukiennice, codziennie

w godz. 10—14.

na dzień 3. I. 1940

Godz. 7 .00: Wiadomości
12.20: Koncert muzyki
•dycja dla wsi. 16.30:

et?.p młodzieżowego wyścigu
.'danka, 16.50: „Co widziała
skich bibliotekarzy w ZSRR'*

19,00: „W rocznicę uchwały
niu przemysłu" pogadanka.

r. (poniedziałek)
dziennika porannego,
polskiej. 12 .45: Au-

;,Skończył się piąty
pracy" poga-
dęlogącja. .poj-.
— pogadanka,
o unarodowi e-

21.30; Montaż
literacki. 23.00: Ostatnie wiadomości. 23.10:

Muzyka taneczna.

na dzień 4. I. 1940 r. (wtorek)
Godz. 7 .00: Wiadomości dziennika porannego.

8.30: „Dzieje jednego strajku" wspomnienia
W. Wasilewskiej (Kr.) . 11 .40: Kronika kul­
turalna ZSRR. 12 .45: Audycja dla wsi (Kr.).
17.50: „Praca, wysiłek i pożywienie" po.
gadanka J. Wernerowej. 18.15: Utwory F.
Schuberta i R. Schumanna. 18.50: ,,W 30-tą
rocznicę powstania Republiki Białoruskiej"
pogadanka. 22.00: „Mozaika muzyczna".
23.00: Ostatnie wiadomości. 23.10: Muzyka
taneczna.

KewtuHikatft
TECHNICY DENTYSTYCZNIJ Zarząd SŚ&cji

uwiadamia, że dnia 8 stycznia 1949 r. o godz..
16 tej w Bali OKZZ Rynek Gt. 34 I. p. od­
będzie się zebranie plenarne naszej Sekcji.

LOTERIA FANTOWA Ch. T . P. D. Zarząd
Główny Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół
Dzieci powiadamia, że ciągnienie loterii fan­
towej Ch. T. P. D . odbędzie się publicznie
w dniach od -15-go do 20-go stycznia 1949 r.

w lokalu Towarzystwa w Warszawie, przy ul
Śniadeckich 23.

DYŻUR POŁOŻNICZY — Dr. Helblch Adam,
Kopernika 23, teł. 548-30 .

We wszystkich Innych nagłych zaeborze-
nlach w nocy należy wezwaó lekarza dyżur­
nego z Ubezoierzatnl — tel 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO:

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka", ul. Krup­
nicza Ha, od 8—12. Wydawanie talonów na

sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski 15, Kra­

kowska 19, Szczepańska 1. Długa 66, Rako­
wicka 12, Karmelicka 23, Kazimierza Wielkie,
go 78, Kościuszki 13, Główne 344, Rynek Głó­
wny 22.

PrajMcdne ukaranie

milicjanta
Wojskowy Sąd Rejonowy

kowie na sesji .wyjazdowej
chowie przeprowadził 24
rozprawę pokazową przeciwko Jó­
zefowi Sito, komendantowi posterun­
ku M. O. w Szreniawie powiat Mie­
chów. W toku przewodu sądowego,
któremu przysłuchiwało się kilku­
dziesięciu milicjantów powiatu mie­
chowskiego, udowodniono oskarżo­
nemu szereg nadużyć służbowych,
jak pobranie łapówki 5.009 zł —

przywłaszczanie sobie konfiskowa­
nego mienia, opuszczanie się w służ­
bie itp.

Wyrokiem Sądu Sito skazany zo­
stał na karę 5 lat więzienia oraz u-

tratę praw obywatelskich.
Oskarżonego bronił z urzędu ad­

wokat dr Andrzej Kłodziński.
r

w Kra-
w Mie-
grudnia

W Krakowie odbyła się narada
działaczy wiejskich-aktywistów ZMP
SP j sekcji młodzieżowej ZSCh z

woj. krakowskiego.
Referat polityczny wygłosił przed­

stawiciel zarządu głównego ZMP ob.
Kędziorek, Sprawy organizacyjne o-

mówil referent zarządu wojewódz­
kiego ZMP B. Więcek.

W ożywionej dyskusji udział wzię­
ło' kilkadziesiąt osób.

Przebieg obrad świadczył o głębo­
kim zainteresowaniu młodzieży u-

chwałam.i Kongresu PZPR. Wielu
mówców wskazując w dyskusji na

błędy organizacji
w dotychczasowej
wiejskim, zgodnie
dyną drogą ich
realizacja uchwał

_

gresu PZPR. W związku z tym po­
stanowiono zorganizować, zakrojoną
na szeroką skalę akcję zapoznawa­
nia młodzieży wtoiskiej z uchwała­
mi Kongresu PZPR i wytycznymi
władz ZMP. Narady te odbędą się
•we wszystkich wiejskich kołach
ZMP, hufcach SP 1 sekcjach mło­
dzieżowych ZSCh.

Zebrani stwierdzili dalej koniecz-
czność uaktywnienia pracy ZMP po.
przez reorganizację ich zarządów,

których skład socjalny jest nieodpo­
wiedni. ZMP dążyć będzie do uakty­
wnienia młodzieży wiejskiej na od­
cinku życia gospodarczego i polity­
cznego na wsi. Młodzież wiejska we­
źmie czynny udział w pracach gmin­
nych zarządów ZSCh, gminnych rad
•narodowych, ośrodków maszyno­
wych. gminnych kas spółdzielczych
i komitetów sklepowych.

Narada postanowiła przystąpić w

najkrótszym czasie do uaktywnienia
gminnych i gromadzkich komitetów
współzawodnictwa pracy na wsi.

Również większa niż dotychczas

uwaga poświęcona będzie młodzieży
rzemieślniczej i młodym robota kom
rolnym zatrudnionym u bogatych
chłopów. Uczestnicy narady stwier­
dzili, iż praca wśród tej młodzieży
i wciąganie jej do szeregów ZMP o.

raz walka ® wyzyskiwaczami wiej­
skimi, winna być podstawową co­
dzienną troską i pracą działaczy
wiejskich.

Wytyczne przyszłej działalności u.

jęto w jednomyślnie przyjętej rezo­
lucji, w której wiele miejsca po­
święcono radosnemu powitaniu Kon.
gresu PZPR 1 jego uchwał.

dzieci najbiedniejszych rolników z

tej gminy.
Program wypełniły przemówienia,

rozdanie podarunków śwątecznych
oraz występy artystyczne dzieci,
których wysoki poziom- był owocem

pracy nauczycielstwa z ob. Buliń-
skim na czele. Nadto ir.ż. Shmek z

Polsk!ego Radia przeprowadził przed
mikrofonem rozmowę z dziećmi rol­
ników, którzy w roku ubiegłym ko­
rzystali z usług spółdzielczego ośrod­
ka maszynowego.

17 swoszowickiej . chomc?" wztoli
udział przedstawiciele zarzadu spół­
dzielni gminnej ob. ob. Sz”'-ka 1
Grabowski, delegatury C. Z. S., od­
działu Central- Rolntozej S-ó'd’’etai
ob. ob. mgr. Wojciechowsk i ’nstr.
Skocz oraz P. Z. G. S. w Krakowie
ob. ob. Lipka -i Majdak.

„Choinka w Swos?ow:cach“ nada­
na będzie na antenę radiostacji kra­
kowskiej w dniu 3 bm. o godz 15.

(Tur.)

ZMP popełnione
pracy na odcinku
stwierdziło, iż je-
naprawienia jest
i wskazań Kon.

RSW „Prasa" dla swoich dzieci
W świetlicy Drukarni Nr 1 przy ul.

Wielopole 1, odbył się wczoraj po.
ranek. dla dzieci pracowników RSW
„Prasa".

Jasna i przyjemna świetlica wy­
pełniła się radośnie uśmiechniętymi
dzieciakami, które z ciekawością o.

czekiwały na zapowiedziany program
artystyczny i — podarki.

Dyrektor RSW „Prasa" ob. Ta­
deusz Mandecki przemówił w serde.'

Sylwestrowy „plon**
Pogotowia

Jak było do przewidzenia, w tego­
rocznego Sylwestra obfite żniwo ze­
brało Pogotowie Ratunkowe. Obyło
się na szczęście bez tragicznych wy­
padków, niemniej jednak auto sani­
tarne urzędowało całą noc bez przer­
wy. Tu i ówdzie, w różnych punk­
tach miasta alarmowano lekarzy o

skutkach wybujałego temperamentu
niektórych obywateli. I oto podczas
hucznej zabawy aostał uderzony

pałką w ciemię ob. Sułkowski Stani­
sław (zam. przy ul Kaz. Wielkiego
116) przez współtowarzysza biesiady.

Ob. Wald Markus przybyły w ce­
lach handlowych z Wrocławia do
Krakowa trafił między walczące, o

tancerkę towarzystwo i został „po­
macany" nożem w okolicę przedra­
mion'a. Mocno poturbowani zostali
Chałatek Jerzy (Syrokomli 26), ob.
Wieczyńskj Zbigniew (Wiejska 336)
i ob. Bednarski Bronisław (Nowo­
wiejska 8). Wypiwszy wspólnie kil­
kanaście „głębszych", grono kole­
gów „po kieliszku", porzuciło sromo­
tnie na Plantach ob. Plesińskiego

Tadeusza (Borek Fałęck-i 228). Gdyby
nie opiekuńcza interwencja Pogoto.
wia, biedak spałby tam całą noc na

mrozie.
Przeczekawszy do rana, wszyscy

wyżej wymienieni obywatele, przy­
wróceni do trzeźwości stwier­
dzili jednogłośnie, że mimo wszyst­
ko zabawa była na „sto-dwa", wiel­
kich pretensji do losu nie mają, bo
we wszystkim trzeba mieć poczucie
humoru.

Noc sylwestrowa: miała tylko
przykre konsekwencje na skutek ran.

'•pej
"

gołoledzi. Wracający-z zabawy
ob. Skuza Wiktoria, Bera Zofia, Kra­
wczyński Marian i Pająk Petronela
doznali silnych potłuczeń wskutek
poślizgnięcia.

cznych słowach do zebranych, ży­
cząc rodzicom i dzieciom w Nowym
Roku dużo szczęścia i pomyślnych
rezultatów pracy.

Następnie Tereska Dziewiczyn. za­
deklamowała wiersz pt. „Mój tata",
8-Ietnia Ula Kruczkowska odegrała

kilka piosenek na fortepianie, a 5-le-
tai Krzyś Kruczkowski na skrzyp­
cach, (z zabaiwną powagą mali ko u.

certanci przyjmowali zasłużone okla­
ski), Lola Ziębówna wygłosiła Elegie,
o śmierci Waryńskiego, po czym wy.
stąpił balet J. Łukaszewicza.

Tańce ludowe, a najwięcej „prze­
bój" pt. „Gazeciarze", porwał całą
widownię tak, że młodziutkie tancer.
ki musiały kilkakrotnie bisować.

Po występach artystycznych wszy,
stkie dzieci -otrzymały podarki. Na
zakończenie przemówił do nich ob.
Kubanek, życząc iłu dużo radości, po
czym wszyscy zebrani odśpiewali
„Czerwony Sztandar".

notatnik uiojeuród&i
„CHOINKA" BIEDNYCH DZIECI

W SWOSZOWICACH

W dzień Nowego Roku odbyła' się
w Swoszowicach „Gwiazdka" urzą­
dzona przez zarząd -gminnej spół-

„Syn pułku" doskonała sztuka ra­
dzieckiego pisarza Walcntina Kata­
jewa cieszy się niesłabnącym powo­
dzeniem w teatrze Młodego Widzadzehiem

Scena zbiorowa ze sztuki „Syn pułku"
Foto Frąckiewicz

HALNIAK W ZAKOPANEM

(T. M-) W dniach 1 i 2 bm. szalał
w Zakopanem halni ak który wyrzą­
dził szereg szkód, łamiąc drzewa i

zrywając dachy.
Gwałtowna odwilż spowodowała

masowy „odpływ" gości, którzy
przyjechali na Nowy Rek do Zakopa­
nego.

dzielni „Samopomoc Chłopska" dla ; -ma r.

Konkurs na 3 najlepszych
śpiewaków amatorów

Na ekutek wielkiego zainteresowania kon­
kursem na ,.3 najlepszych tenorów Krako­
wa" oraz biocąc pod uwagę brak, również
1 innych głosów męskich, wydział kulturalno-

oświatowy Polskiej YMCA postanowił wobec

tego rozszerzyć konkurs na wszystkie głosy
męskie, t. zn. tenory, barytony j basy.

W tym celu w porozumieniu z Zarządem
Zaw. Zw. Muzyków powołana zostanie spe­
cjalna komfeja sędziowska z prof. W. S . Muz.
Włodz. Kaczmarem na czele, ktura według
ustalonego regulaminu przyzna nagrody dla

najlepszych, śpiewaków i ułatwi wybitnym ta­
lentom kształcenie głosu.

Konkurs odbędzie się dnia 16 stycznia 1949
o godzinie 18, na dużej sali Polskiej YMCA,
przy ulicy Krowoderskiej 8, zaś w przed­
dzień konkursu, t'j. 15 stycznia, godz. 13i od­
będą się eliminacje zgłoszonych kandydatów.
W konkursie mogą wziąć udział i pozamiej-
sootwi amatorzy. Każdy kandydat przygotuje
do występu eliminacyjnego 2—3 dpwolna
utwory.

Celem konkursu jest ujawnienie młodych
talentów spośród klasy robotniczej, chłop­
skiej 1 inteligencji pracującej.

Informacje i zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat Polskiej YMCA, ul. Krowoderskiej 8, od

gpdz. 9—20, najpóźniej do dnia 10 stycznia

Piiaay szefer

spowodował Mastrołą
Dnia 31 grudnia o godz. 21.15 na

ulicy Kalwaryjskiej nastąpił tragicz­
ny wypadek. Prowadzący, w stanie
nietrzeźwym samochód Rzeźni Miej,
skiej, szofer Gaweł Marian, wpadł
na jadący przed nim tramwaj. Siła
zderzenia była tak wielka, że Gaweł
poniósł śmierć na miejscu, a siedzą­
cy obok niego Kuca Stanisław zo­
stał wyrzucony przez przednie okno
auta, doznając złamania podstawy
czaszka. Pasażer Puchalski Zdzisław,
został poraniony.

Przybyłe na mtojsce Pogotowie
Ratunkowe udzieliło pierwszej po­
mocy tylko Puchalskiemu, Gaweł w

trakcie zakładania opatrunku zmarł.
*

Na tejże samej ulicy została po­
trącona przez samochód 8-letnia
Zwolińska Lucjma, zamieszkała przy
ul. Kalwaryjskiej 43, doznając
wstrząsu mózgu.

W stanie ciężkim Pogotowie od­
wiozło dziewczynkę do szpitala.

P.

ł Sądu Ohrągoujeąo
Sąd Okręgowy w Krakowie rozpa­

trywał sprawę Jana Kalety, Włady­
sława Pindeli, Stanisława Koska
Antoniego Kalety, Józefa Koska,
Szymona Oskwarka i Juliana Żyły,
rolników z Bogdanów’1 (pow. My­
ślenice), oskarżonyc’ o szereg
padów rabunkowy i na terenie
lego powiatu ,r Jenickiego w

tach 1945, 46,
' i 48.

Po przesłuc -niu świadków i roz­
patrzeniu spraww Sfed Okręgowy
skazał: Jana Kaletę na 1 rok wię­
zienia, Pindelę na 2 lata i 6 miesięcy
więzienia, Stanisława Koska na dwa
lata więzienia, Antoniego Kaletę na

2 lata 6 miesięcy więzienia, Szymo­
na Oskwarka na 2 lata więzienia
Juliana Żyłę na 2 lata więzienia.

Na podstawie amnestii Sąd złago­
dził karę Władysławowi Pindeli do
jednego roku trzech miesięcy wię­
zienia, Stanisławowi Koskowi daro­
wał karę w całości, Antoniemu Ka­
lecie złagodził karę do roku trzech
miesięcy więzienia, Julianowi Żyle
darował karę w całości M. P.

na-

ca-

la-
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sr ofłsifo^wców

Delegat Komendy
Miasta ORMO

składa onnowcom

życzenia z oka­
zji Nowego Roku
przed uroczystą

lampką wina.

Fot. StanrsJa-w Sct»®<s<mi.

Cokolwiek się zdarzy
uśmiech miej na twarzy

Cokolwiek się zdarzy, uśmiech miej
na twarzy — śpiewa mądry ptaszek
Koka-Kolo, a mała biondyneczka —

Marysia, siedząca na widowni pośród
wielu dzieci wtóruje mu cichutko, za­
pomniawszy gdzie się znajduje.

Dekoracje na scenie zmieniają się
jak w kalejdoskopie. Znika wspania­
ły zamek, w jego miejsce wyrasta
niespodziewanie Jas, po tym na cza­
rodziejskim dywanie powracamy do
Bagdadu, a tajemniczy duch lampy
przenosi na pustynię pałac wraz z u-

kochaną Alladyna, piękną córą sułta­
na, Budur.

Stara baśń o lampie Alladyna w

opracowaniu zespołu kukiełkowego, to

śliczne widowisko dla dzieci od lat
trzech do stu. O wrażeniu, jakie wy­
wiera na widzach świadczy chociażby
to, że doskonalą scenę tańca wyko­
nanego w bajkowym ogrodzie przez

■kukiełkowy balet oklaskiwano przy
podniesionej kurtynie. Z zadziwiającą
precyzją i płynnością ruchów poru­
szają się te zabawne figurki lalek, a

doskonałe dekoracje Ali Bunscha two­
rzą odpowiednie tło dla żywo toczą­
cej się akcji.

Kukiełkowym aktorom od pierwszej
chwili uda.je się nawiązać kontakt z

publicznością, zwłaszcza najmłods ą
która odnajduje tu znane sobie do­
brze postacie z ulubionej bajki, przy-

obleczonej w realny kształt j barwy,
a co więcej mówiące ludzkim głosem.

Teatr Kukiełkowy jest udałym eks­
perymentem który przyjął się po woj­
nie na terenie Krakowa, gdzie me

miał właściwie poprzedników poza ku­
kiełkami występującymi

' rok tocznie
w szopce krakowskiej w okresie świąt
Bożego Narodzenia , nie ma już wto­
pliwości, że ugruntuje się na nowej
placówce w pomysłowo i gustownie
odnowionej sali teatru „Groteska"
przy ul. św. Jana.

Pisząc pochwalnie o zespole minia­
turowych artystów, nie można nie
wspomnieć o ich twórcach Z, Jaremo-
wej i A. Bunschu, reżyserii dyr. W.
Jaremy i muzyce Z. Jeżewskiego.
Skrytykować by można tylko jedno.
Po szczęśliwym zakończeniu baśni, w

którym Alladyn odzyskuje swą uko­
chaną Badur i cudowną lampę, a zły
czarodziej Madagaga ponosi zasłużo­
ną karę, olv/ieta się dolna część de­
koracji (podnóże góry zamkowej) j na

scenie ukazują się żywi v/ykonavzcy
przedstawienia wraz z ic.ieczkami.

Bez wątpienia jest to miłym zapoz­
naniem zespołu teatru z pubiłcztiością,
ale jeśli chodzi o dzieci, to jednak
właściwie szkoda psuć baśniowy na­
strój, w jakim opuszczają one salę.
W każdym razie w oczach 5-lelniej
blondyneczki Marysi można było zau­
ważyć błysk rozczarowania...

Redaktor naczelny pizyjmujs od godz. 13—14 ■>
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zwykle opiece kolegów,
tylko pomoc w nagłych
trilene pozbawiał ich
i bólu do czasu aż ne-

Dziś trilen®

cieszy
płyta

„Ydo.

„TDORYZRP inrs-

W Stanach Zjednoczonych
się ogromnym powodzeniem
jazzowa o dziwacznym tytule
ryzrp Nys", co czytając na wspak
znaczy „Syn Przyrody1*. 'To „arcy­
dzieło" rozpoczyna się melodią, od­
dającą wycie wilków, po czym na­
stępuje miauczenie kotów morskich,
kończy się zaś przeraźllwytn zgrzy­
tem wszystkich „instrumentów", na

których nagrywana1 była „muzyka".
„Instrumenty" te składają Się z dre­
wnianego pudła z zębami piły, tek­
turowego pudelka z dzwonkiem, j i<n.

Płyta ta podobno została sprzeda­
na w milionach egzemplarzy.

SYMFONIA „ŚLEPEJ KISZKI"

Jak donosi prasa anterykańska —

pewien młody kompozytor w Fila­
delfii skomponował utwór muzycz­

ny p. t.„Kl:nika“. Jest to. symfonia,
przedstawiająca przebieg operacji
wyrostka robaczkowego. Na wstępie
łagodne dźwięki utworu mają przed­
stawiać moment wnoszema pacjen­
ta przez sanitariuszy na salę opera­
cyjną, następnie fantazja w tempie
przyśp-ieszonym odpowiadać ma

chwili usyp:a.nia chorego za pomo­
cą narkozy. Melodia w tempie alle­
gro oddaje dramatyczną chwilę za-

DAGMARA FRY-

BORTOWA, MŁO­
DA CZECHOSŁO­

WACKA ARTYST­
KA FILMOWA

biegu operacyjnego. Burzliwe furio-
so oznacza wycięcie wyrostka roba­
czkowego, W końcu krótkie andante
stanowi „napy end“, mówiąc, że ope­
racja udała się i życie jest znów pię­
kne.

Nie jest to rzeczą łatwą sfotogra­
fować maleńkiego lwa, a cóż dopie­
ro trzy małe lwiątka. Niemniej jed­
nak pogromczyni lwów, artystka cyr­
kowa, podjęła się tego trudu, by do­
konać efektownych zdjęć, oczywiście

Napisane jest w Piśmie św. o ko­
biecie, iż „w bólu będziesz rodzić
dzieci swoje'. Powołując się na ten
tekst Kościół swego czasu sprzeci­
wiał się stosowaniu znieczulenia i u-

sypiania kobiet podczas porodu. Ży­
cie i nauka jednak przeszły do po­
rządku dziennego nad tym zdaniem
napisanym parę tysięcy lat temu. O-
becnie w położnictwie, zwłaszcza za

granicą, coraz częściej stosuje się
anasterię przy porodach. Bóle poro­
dowe są okropne i żaden mężczyzna
nie może mieć o tym najmniejszego
pojęcia. Toteż lekarze-ginekolodzy,
w większości przeważnie mężczyźni,
starają się przynajmniej swą wiedzą
ulżyć kobiecie w tych ciężkich dla
niej chwilach. Młode matki często,
słysząc o przeróżnych komplikacjach,
z trwoga oczekują godziny rozwiąza­
nia. Obecnie medycyna może znacz­
nie pomóc kobiecie. Z paru używa­
nych środków, najwięcej znajduje u-

znania — trilene.

Trilene (trójchlorek etylenowy) zo­
stał odkryty dla medycyny w roku
1939 przez chemika Ćhalmersa, Przed

tym używany był do czyszczenia u.

brań i metali. Chalmers pierwszy,
przy wdechaniu czystego, preparatu,
odkrył jego własności anasleryjne,
znieczulająca na ból. Badania jego
doprowadziły ostatecznie do uznania
trilene — jak zaczęto nazywać prepa­
rat — za środek znieczulający.

Od trzech czy czterech lat używa
się trilene przy porodach w następu­
jący sposób. Położnica ma nałożoną
na nos małą maseczkę z aparatem —

jak to widać na zdjęciu. Kiedy ból

staje się nia do zniesienia rodząca

LWIA PARAOA

dla reklamy. Jak to widzimy powy­
żej na zdjęciach zadanie to wykonała
bez zarzutu, zdjęcia są efektowne, a

małe lewki wprost cz.rujące, zwła
szcza te w środku. Ile jednak trudu
to wszystko kosztowało wie tylko

Aparat z Trilene

biedny fotograf, któremu małe lewki
o mało nie zdemolowały atelier foto­
graficznego. Efektowne zdjęcia nie
przychodzą jednak łatwo — o tym wie

każdy dobry fotooraf.
©

naciska odpowiedni „guziczek" przy
aparacie, co powoduje naty^nmiasto-
we wydzielanie się trilene, *tóry u-

sypia od razu przyszłą matkę, a ra­
czej wprowadza ją w stan półświa-
domości. W tym momencie oczywi­
ście uchwyt palca ustaje i trilen®

przestaje się wydzielać. Po pewnym
czasie kiedy znów okropny ból przy­
wróci świadomość rodzącej, ta naci­
ska znów guziczek — i sytuacja się
powtarza aż wreszcie następuje ocze­
kiwane rozwiązanie.

Inhalator z trilene był używany
przy końcu ubiegłej wojny w zupeł­
nie innym celu. Mianowicie dla cięż­
ko rannych żołnierzy, którzy nie mo­
gli szybko otrzymać pomocy lekar­
skiej, inhalator z trilene służył jako
środek do ulżenia ich strasznej doli.
Pozostawieni

którzy znali

wypadkach,
świadomości
deszła pomoc lekarska.
jest używany w położnictwie w tym
samym celu, zwłaszcza gdy poród
trwa nieco dłużej. Obecnie znane są
również aparaty z trilene, które po­
zwalają samej matce, nawet bez po­
mocy lekarza, np. przy porodach w

domu, używać tego aparatu i przebyć
prawie bezboleśnie poród.

Zza kulis lilmai (9)

Pierwszy pokaz filmowy
C iedem miast greckich rościło softi®

prawa do posiadania nazwy miasta
rodzinnego Homera. Później spierano
się o wielkich odkrywców i wynalaz­
ców Zwłaszcza wynalazki techniczne
mają'to do siebie, iż przez dłuższy czas

jakby „wiszą w powietrzu", aby po­
tem nagle w tym samym czasie „wy­
płynąć" w różnych miastach i krajach.
Kto by! wynalazcą kinematografii?

Jedni EDISONA, drudzy BRACI LU-
MIFRE uważają za odkrywców kine­

matografii a lata 1893 i 1895 określa
się jako daty jej narodzin. Jednakże
już w roku 1888 Francuz, niejaki Emil
REYNAUD, w swym praxinokopie u-

żywał filmów z żelatyny, na których
były wymalowane pojedyhcze obraz­
ki. Filmy te były już perforowane co

umożliwiało dokładne kręcenie filmu z

jednej szpuli na drugą. Reynaud wy­
stawił w kolejności trzy pokazy, z

których największy zawierał 750 o-

brazków na taśmie długości 50 me­

trów, Czas trwania akcji wynosił od
12—15 minut. Jego pokazy cieszyły
się wielką popularnością. W roku
1892 w muzeum Grevin w Paryżu
Reynaud otworzył swój Oplyęzny
Teatr, w którym do roku 1000 wysta­
wił 12 000 przedstawień oglądanych
przez około 500.000 osób. Od roku
1895 używał on również fotografii do
sporządzania scen na taśmach.

Należy zauważyć, że pod pojęcie
kinematografii podpadają dwa różne
aparaty: aparat fotograficzny do zdjęć
filmowych 1 aparat do wyświetlania
filmu. Jeżeli idzie o Reynauda, to uży­
wał on aparatu ao wyświetlania i sto­
sowa! taśmę filmową do projekcji. W

tym samym roku tj. 1888 niejaki MA-
REY używał taśmy w aparacie foto­

graficznym z mechanicznym napędem,
a więc j drugie zagadnienie w zasa­
dzie było już rozwiązane przed Edi­
sonem i braćmi Lumiere. Marey poza
tym nieustannie pracował nad ulepsze­
niem zdjęć migawkowych, w r. 1894

sfotografował on skaczącego kota w

60 zdjęciach no sekundę.
W roku 1891, 24 sierpnia, Tomasz

W. EDISON przedstawi! swój petent
na aparat do zdjęć z perforowaną ta­
śmą filmową. W roku 1893 zaprezen­
tował on swój kinetoskop z taśmą
filmową szerokości 35 mm. która po­
kazywała 46 obrazów w ciągu jednej
sekundy. Ówczesny jego film trwał
około 20 sekund i składał się-z 1000
zdjęć na taśmie, długości około 16—23
metrów. Wraz z kinetaskopem Ediso­

na ukazały się w handlu po raz

pierwszy celuloidowe gotowe do
wyśw;.etlania filmy. W roku 1895
również bracia Składainowscy w Ber­
linie pokazywali podobny aparat. Jed­
nakże istotny zwrot nastąpił gdzie
indziej.

13 lutego 1895 roku bracia LUMIE-
RE opatentowali aparat, który służył
do zdjęć, kopiowania i wyświetlania

filmów. Początkowo nazwali go kine­
toskop en projection, a później „ci-
nómatographe , stąd kinematografia.
Wszystkie 'nne nazwy podobnych a-

paratów poszły w niepamięć. Znacze­
nie wynalazku Lumiere i jego świa­
towy zasięg polega na genialnej
wprost prostocie konstrukcji. Aparat |
Lumiere podlegał później rozmaitym i

ulepszeniom, ale zasada konstrukcji S
jest po dzień dzisiejszy ta sama. Apa. I
rat ten był jajkiem Kolumba w kine- |

matografii. Pierwszy pokaz odbył się Ę
22 marca 1895 w Paryżu. Po wykładzie
Louis Lumiere o przemyśle fotograficz­
nym zaprezentowano film pt. „Robot­
nicy opuszczają zakłady Lumiere" —

był to we współczesnym zrozumieniu
pierwszy film na świecie. Taki sam po­
kaz odbył się w tym samym roku w

czerwcu w Lyonie, gdzie zaiproduko-
wano osiem filmów, a poza tym sfil­
mowano publiczność na sali, która na

drugi dzień mogła się już oglądać ku
wielkiemu zdumieniu na ekranie. Pu
biiczne pokazy' rozpoczęły się 28 gru­
dnia w Grand Cafe w Paryżu. Wstęp
kosztował 1 fronjka. W pierwszym
dniu kasa wykazała 35 franków. W

trzy tygodnie później było 2000— 2500
osób dziennie. Ludzie stali w długich
ogonkach, sprowadzali swoich znajo­
mych, by ujrzeć ,Cinematographe Lu­
miere". Magiczna siła filmu objawiła
się światu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

opracować TADEUSZ BUKOWSfS
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\GODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

Emocje zjazdu

Sport polski u progu Nowego Koku
Rok Olimpijski 1948 mamy za sobą. Przyniósł on nam sze­

reg pięknych osiągnięć, zwłaszcza na polu sportu związkowego,
chociaż z drugiej strony sportowcy nasi niejednokrotnie dozna­
wali dotkliwych porażek.

Trudno byłoby nam ze względu na szczupłość miejsca spo­
rządzić dokładny bilans strat i zysków za rok miniony.

Wchodzimy w rok 1949, w rok doniosłych przemian w struk­
turze naszego sportu, w rok wytężonej pracy. Oby przyniósł on

poprawę nie tylko na odcinku sportu wyczynowego, ale by
ogarnął w pierwszym rzędzie całą młodzież miast 1 wsi, by stał

się naprawdę sportem masowym.

Wojew. Urząd Kultury
Fizycznej w Krakowie

przesyła wszystkim Związkom
Sportowym, Klubom, ich dzia­
łaczom oraz wszystkim sporto­
wcom okręgu krakowskiego

ŻYCZENIA

osiągnięcia w Nowym Roku jak
największych sukcesów w pra­
cy dla dobra sportu odrodzonej
Polski Ludowej.

————..........

Życzenia noworoczne

dla „Mfearaa"
DOCENIAJĄC NALEŻYCIE WYDATNE OSIĄGNIĘCIA W POPULARY­

ZACJI ZAGADNIEŃ KULTURY FIZYCZNEJ ORAZ WYBITNĄ WSPÓŁ­
PRACĘ W PRZEPROWADZENIU AKCJI MASOWYCH, W. U. K. F. WY­
RAŻA UZNANIE REDAKCJI „ECHA KRAKOWA" ORAZ POPULARNEMU

PIŁKARZOWI" I PRZESYŁA NOWOROCZNE ŻYCZENIA DALSZEJ
OWOCNEJ PRACY W KRZEWIENIU ZAMIŁOWAŃ SPORTOWYCH
WŚRÓD NAJSZERSZYCH WARSTW ZJEDNOCZONEGO ŚWIATA PRACY.

Z-ca Dyr. WUKF

MGR NOWICKI TADEUSZ

Inz. Tadeusz Kuch ar

Dyr. Głównego Urz. Kult. Fiz.

FIm pracw i struktura organizacyjna
Iisltury Fizycznej i Sportu na r. 1949

W ostatnim dniu roku 1948

dyrektor Głównego Urzędu Kul­
tury Fizycznej im. T. Kuc h a r

wygłosił przez radio przemówie­
nie, w którym nakreślił plan
pracy sportu polskiego w roku
1949 oraz zapoznał szerokie rze­
sze społeczeństwa ze strukturą
organizacyjną Kultury Fizycznej
i Sportu roku bieżącym.

Poniżej podajemy tekst prze­
mówienia dyr. GUKF-u inż. Ku-
chara:

„W rozwoju Kultury Fiz. i Spor,
tu w Polsce Ludowej należy rozróż,
nić dwa etapy.

W pierwszym — treść oraz struk.
tura organizacyjna riie odbiega °d
wzorów przedwojennych, jakkolwiek
przygotowuje się w tym okresie fun­
damenty pod mające zaistnieć zmia­
ny.

Okres drugi rozpoczyna się od 1
kwietnia 1948 r„ tzn. od powołania
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej,
który objął kierownictwo nad cało­
kształtem spraw K. F. i Sportu w Pol­
sce.

W Polsce ludowej zmierzającej ku
socjalizmowi, ogólna, wszechstronne

Wychowanie człowieka, staje się za.

gadnieniem państwowym pierwszo,
planowego rzędu.

Wychowanie fizyczne jest nieo­
dzowną częścią składową tego wy.
chowania, ma być również wszech­
stronne, ma ogarnąć i mobilizować

inasy młodzieży i świata pracy, 1 nie
tylko podnosić ich stan zdrowia i fi­
zycznie je usprawniać, lecz równo­
cześnie włączać w nurt żyda społe­
czno-politycznego, wzmagać aktyw,
ność w pracy oraz powiększać po.
tencjał sił wytwórczych i obronnych
kraju, przyczyniając się do rozwoju
wszystkich twórczych, duchowych i
fizycznycli zdolności narodu.

Wychowanie fizyczne podzielić
możemy na obowiązkowe i dobro­
wolne — powszechne.

W roku 1948 dzięki hufcom „Służ,
by Polec©" obowiąakowe W. F.

OBJĘŁO PONAD 1 MILTON
MŁODZIEŻY,
pozostającej poza realizującymi Je
dotychczas resortami.

Powszechne — dobrowolne W. F.

poza młodzieżą szkolną i akademicką
zaczęło zataczać coraz szersze kręgi,
obejmując świat pracy na wsi i w

mieście.
W roku 1948 zaistniały już podsta­

wy dla' dokonania poaiziału pracy ńa

tym odcinku W. F.
KCZZ za pośrednictwem 9 Zrze­

szeń Sportowych, Zawodowych, A-
kademickie Zrzeszenie Sportowe,
Wojskowe Zrzeszenie Sportowe „Le-
gia‘‘ i Zrzeszenie Sportowe Pracow­
ników Ministerstwa Bezpieczeństwa
„Gwardia" pokierują sprawami do.

Odwilż
Sparta (Pressów) Legia i Cracovia zwyciężają

Noworoczny jubileuszowy tur­
niej hokejowy KTH został przer­
wany już po pierwszym dniu.

Gwałtowna odwilż i silny hal-
niak uniemożliwiły rozgrywanie
dalszych spotkań, tak, iż rozegra­
no jedynie 3 zawody Sparta (Pre-
szov) KTH Legia—Wisła, Graco-
wia—ŁKS.

Otwarcia turnieju dokonał pre­
zes KTH dr Dukiet, witając wszy­
stkich gości i wygłaszając krótkie

przemówienie, streszczające histo­
rię KTH.

Po nim przemawiał dyr. Zarzą­
du Zdrojowego inż. Nowotarski,
prezes MRN Filipowicz, kierow­
nik Sparty dyr. Karlik, przedsta­

pswssećtaeg® W. F.browołnego
w mieście.

Na wsi agendy te przejmie powo­
łana w oparciu o Związek Samopo­
mocy Chłopskiej Rada Sportu Wiej­
skiego, Aktywem, przenikającym
wszystkie Zrzeszenia i pobudzającym
je do pracy nad rozwojem K. F.
i Sportu, będzie Związek Młodzieży
Polskiej.

Pracom obowiązkowego, jak j do.
browolnego i powszechnego W. F.,
nada właściwy kierunek

ODZNAKA SPRAWNOŚCI
FIZYCZNEJ,
która obejmuje ludność obojga płci,
począwszy od ukończenia 10 lat.

(Ciąg dalszy na str. 3)

(red. Chruściński telefcnuje z

wiciel PZHL dr Kafliński i dele­
gat GUKF-u płk. Czarnik.

Po przemówieniach nastąpiła
diefilada drużyn biorących udział
w turnieju, po czym na lodowisku
zostały drużyny: Sparty i KTH,
które rozegrały pierwsze spotka­
nie:

Sparta - KTH 13:3
(1:1, 5:1, 7:1)

Nikt nie spodziewał się, że KTH

ulegnie w tak wysokim stosunku go­
ściom słowackim. Poprzednia forma

KTH wykazana
k Wisłą i in­
nymi drużyna,
mi świadczyła

bowiem o czym
nnym. Rów­

nież przeciw­
nik nie zna­

mionuje tak wysokiej klasy, która-

by usprawiedliwiała tak wysokie je­
go zwycięstwo nad KTH.

Goście przedstawiają poziom prze­
ciętnej polskiej drużyny hokejowej,
dysponują kilku dobrymi zawodni­
kami, mają dobrze opanowaną jazdę
na łyżwach, ale w sumie byli do po­
konania.

KTH zupełnie zawiodło. Tylko w

pierwszej tercji było ono równorzę­
dnym przeciwnikiem, podczas gdy w

następnych wykazało brak kondy­
cji względnie jakieś załamanie fizy­
czne lub też psychiczne.

Jedynym jaśniejszym punktem u

kryniczan był Csorich .1 Jeżewski.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych Składach: Sparta: Brabec,
Sraka, Kuka, Lech, Kohler, Polaczek,
Parłowdcs Michalczya, Horny, Hlu-

Życzenia KZPN-n
Krako-wshi Okręgowy Związek Pił­

ki Nożnej przesyła Redakcji Tygodni­
ka Sportowego ^PIŁKARZ" w Krako­
wie serdeczne życzenia z okazji No­
wego Roku 1949.

Redacja Tygodnika Sportowego
„PIŁKARZ" chlubnie zapisała się w

swej dotychczasowej pracy propagan
dowej sportu polskiego.

Życzymy Jej, aby w nowej struktu­
rze i układzie sportu — pracowała na­
dal dla dobra dalszego rozwoju sportu

Sekretarz Honor

dek Władysł

Krynicy)
chy, Bartosz, Fabry. KTH: Pabisz,
Nowak I, Prorok I, Piechura, Lewa­
cki, Csorich, Prorok II, Romański,
Jeżewski, Nowak.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Z noworocznym pozdrowieniem

lycsenia nourorocms ORłi

Wydział Sportowy Okręgowej
Komisji Związków Zawodowych
w Krakowie, zasyła za pośrednic­
twem Redakcji „Piłkarza" socjali­
styczne pozdrowienia noworoczne

wszystkim sportowcom z wojewó­
dztwa krakowskiego.

Życzymy wszystkim działaczom

sportowym, aby z dniem 1 stycz­
nia 1949 r. stanęli do budowy
Sportu Socjalistycznego, a Redak­
cji „Piłkarza", aby była przodow­
niczką w głoszeniu tej pięknej
idei.

Przewodniczący O. K. Z. Z.

(Wł. Kozub).

Wydział Sportowy

(J. Reichman)

Akademickie zawady
narciarskie odwołane

KRAKÓW. Ogólnopolskie, jubileu­
szowe zawody narciarskie AZS, które

miały odbyć się w Zakopanem w dn.
od 3—6 stycznia na skutek powstałych
przeszkód natury technicznej, zostały
odwołane.

Zawody odbędą się w Zakopanem
w terminie późniejszym-
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Grad bramekwZgierzu
Po raz pierwszy po wieloletnich

rozgrywkach w i'oku ubiegłym dru­
żyna piłkarska Tarnovij weszła w

skład państwowej ligi piłkarskiej.
Po raz pierwszy od trzydziestu lat

ziściły się marzenia tysięcy zwolęn.
ników Tarnorii, żądnych oglądania
piłki nożnej w najlepszym wydaniu.
Jednakże tegoroczna walka o tytuł
mistrza Polski i o pozostanie w sze­
regach Klasy Państwowej, zakon*
czyia się dla Tamovii niefortunnie
w postaci degradacji do drugiej li­
gi.

Miniony rok wykazał jednak zja­
wisko dotychczas niespotykane w

historii piłkarstwa polskiego, a mia­
nowicie wyrównany układ punkto­
wy drużyn aż do ostatniej niedzieli
rozgrywek, w której zadecydować
aię miały losy aż pięciu klubów,

Ż drugiej strony wykazały one

nierówny poziom naszych sędziów
ligowych, orzeczenia których wielo­
krotnie stawały się przyczyną nie­
porozumień j (zbędnych rozgoryczeń
całej sportowej publiczności. Najle­
piej świadczy o tym wspólne życze­
nie Cracovij j Wisły, by kilku sę­
dziów z grona kolegium nie dopuś­
cić do prowadzenia decydującego
spotkania o tytuł mistrza Polski. Te

głosy to nie tylko życzenia samych
zawodników, to opinia wszystkich
zwolenników zdrowego sportu.

Roczny pobyt Tarnovil w lidze i

spotkania o mistrz. Klasy Państwo­
wej rozgrywane w Tarnowie, stały
się przysłowiowym kijem wsadzo­
nym w mrowisko.

Rozgrywane w roku ub. mecze,
ściągać poczęły do Tarnowa tłumy
kibiców nie tylko z miejscowości o-

■kolicznych, lecz także z sąsiednich
powiatów, ba. nawet z tak odleg­
łych miast, jak . Nowy Sącz, Gry­
bów, Kneszów, Przeworsk i Prze­
mysł.

Tarnów stał się „Mekką sportową
Polski Południowej11. Lecz nie tylko
tego rodzaju korzyści przyniósł po­
byt Tarnov.ii w lidze.

Ping-pongiści na półmetku

Sensacyjna porażka Grobli z Tariiovią
(as) W ostatnich spotkaniach ping­

pongowych z cyklu rozgrywek o ml-
stnzosiwo Krakowa do niespodzianek
zaliczyć należy nieoczekiwaną poraż­
kę Grobli, które uległy Tamowii w

stosunku. 5:4.
Podkreślić należy, że

Groble poza meczem

z Crecoyią »e prze­
grały dotychczas żad­
nego spotkania, będąc
poważnym faworytem

na wicemistrza okręgu w tegorocz­
nych rozgrywkach.

Obecnie po odniesionej porażce
największe szanse na wicemistrzcetwo
opróaz Grobli ma przede wszystkim
drużyna Harcerskiego Klubu Sporto­
wego z Chrzanowa, posiadając równą
ilość punktów.

Wyniki ostatniej niedzieli przede to-

w tają się następująco:
HKS (CHRZANÓW)—
PRĄDNICZANKA 5:4

(es) Punkty -dla gospodarzy zdcbyli:
Kosowski 2, Lenrzynger 2 i Ritter
1, przy czym najładniejszą partię ro­
zegrali Polak z Kosowskim.

HKS (CHRZANÓW)—SPOŁEM 6:3

(rs) Osłabiona brakiem Graffa dru­
żyna spółdzielców uległa dobrze uspo­
sobionym w tym dniu harcerzem, dla
któłyclh punkty uzyskali.: Kosowski 3.
Ritter 2 - Lenzynger 1. Dla pokonanych
Szalej 2 i Markowski 1.

TARNOYIA—GROBLE 5:4

(p&) Rozegrane w Tarnowie spotka­
nie w tenisie stołowym pomiędzy
miejscową Tamovią a Groblami z Kra­
kowa (zeszłorocznym yricemistrzem
okręgu) zakończyło się po interesują­
cej grze nieznacznym zwycięstwem
gospodarzy 5:4.

GARBARNIA—KRAKUS 9:0 w. o.

(ds) Drużyna Krakusa przybywając
u.a mecz w najlepszym swym składzie

(po raź pierwszy w tym. sezonie) z

Paszkowskim i Giergielem na czele,
zmiK»zona była oddać punkty bez gry,
na skutek braku sali do rozegrania
spotkania (?).

*

Tabela po 'ostatnich rozgrywkach
przedstawia się następująco:
1. Cracovia 7756:7
2. Groble 7 5 41:22
3. HKS (Chrzanów 7 5 36:2^

4.Społem 7 4 27:36
5. Tarnovia 7 3 32:31
6. Garbarnia 7 3 31:32
7. Prądniczanka 7 1 26:37
8. Krakus 70 3:60

*

W roBgrywkach o mistrzostwo kia-
«y B padły następujące wyniki:

Społem II—Tramwaj 6:3.
Wawel—Społem H 8:1-
Dębnicki—Groble II 6:3.
Wawel—Tramwaj 9:0,
CucoYla U—Zwierzyniecki FO.

Ożywiło się miasto, wszyscy spor­
towcy zdopingowani przykładem
Tamovii zaczęli z entuzjazmem u-

prawiać sport.
A najważniejszym to fakt., iż roz­

budzona została do życia sportowe­
go wieś.

Masowy udział mieszkańców
miast i wsi w biegach i marszach
narodowych, w nauce pływania, u-

dziaj młodzieży robotniczej i chłop­
skiej w biegu sztafetowym na Kon­
gres Zjednoczenia, tłumy uczestni­
ków na zawodach lekkoatletycznych
— to po części owoc pobytu Tarno-
v.ii w lidze.

SPORT WINIEN NIE TYLKO
KRZEWIĆ KULTURĘ FIZYCZNĄ,
I.ECZ RÓWNIEŻ
WYCHOWYWAĆ NOWEGO
CZŁOWIEKA.

To hasło Komisji Centralnej
Związków Zawodowych w pełni
zrealizowane było na terenie klu­
bów tarnowskich, wśród których
przodował klub sportowy Związku

Z boisk piłkarskich świata
ANTWERPIA, Bawiąca tu na tour­

nee austriacka drużyna piłkarska
„Wacker" z Wiednia rozegrała mecz

z miejscową drużyną „Entante Anver-
soise", odnosząc zasłużone zwycię­
stwo w stosunku 4:1 (3:1),

BRUKSELA, W stolicy Belgii wie­
deńska „Admira" rozegrała mecz w

niedzielę t brukselską drużyną SC
„Anderlecht". Spotkanie zakończyło
się zwycięstwem gospodarzy 'w sto­
sunku 2:1 (1:1).

*

MALTA. Trzeci z piłkarskich ze­
społów austriackich, przebywających
obecnie za granicą, „Rapid", rozegrał
dwa spotkania na Malcie odnosząc
dwa zwycięstwa: w spotkaniu z dru-

Dla Zwierzynieckiego jedyne punk­
ty uzyskali Niepokój i Ostmomęcki.

Borek—Dębnicki 9:0 w. o.

Garbania H—Społem II 6:3.
W apotkamlu tym spółdzielcy oddali

trzv punkty bez gry.Ńadwiślan—Prądniczanka 7:2.
*

W rozgrywkach C-klasowych uzy­
skano ostatnio następujące wyniki:

Łobzowianka—Płaszowianka 5:4.
Toledo—Grzegórzecki 7:2.
Gwardia—Krowodrza 9:0.
Punkty dla Gwardii zdobyli Raibij I

i II po 3, Woblfeiler 2 j Latacz 1- Z

Krowodrzy na wyróżnienie zasługuje
Przybyłowicz.

Gw’ardia—Płaszowianka 8:1.
Punkty zdobyli Rabiij T 3, Rabij R- i

Wohlfeiler po 2 c-rto. Latacz 1.
Dla Płaszoiwianki Mamcki. Zainte­

resowanie b. duże.
Łobzowianka—Olsza 8:1.
Drużyn® Łcbwwiankl odniosła wy­

sokie zwycięstwo, uzyskując punkty
przez Surzyna 3, Wydinańskiego j Ja­
kubowskiego po 2 oraz Zakrzewskie­
go 1. Dla Ótszy honorowy punkt zdo­
był — Ban,ach.

Dalsze wyniki:
WWczkanka — GZKS (Wieliczka)

7:2.
Płaszowianka—Nowy 8:1.
Krowodrza—Toledo 7:2.
Legia—Kabel 6:3.

Górkowska (Legia) mistrzynią Krakowa
w tenisie stołowym

(as) Wczoraj rozegrano indywidu­
alne mistrzostwa Krakowa w teni­
sie stołowym w konkurencji kobiet.

Na skutek małej stosunkowo licz­
by zawodniczek mistrzostwa roze­
grano systemem „każda z każdą",
przy czym w rozgrywkach repre­
zentowane były dwa kluby krakow­
skie: Legia i Cracovia oraz z poza
Krakowa — Modelce. Rozgrywane
partie były niejednokrotnie nad.

■zwyczaj ciekawe 1 emocjonujące, —

przy czym dwie zawodniczki Legii:
Górkowska i Bielecka znacznie od­
biegały formą od pozostałych. Naj­
lepszą okazała się Górkowska, gó­
rując bezsprzecznie nad swoimi

rywalkami tak umiejętnościami te­
chnicznymi jak również dużą ruty,
ną. Wygrała ona wszystkie spotka­
nia i zajęła zdecydowanie pierwsze
miejsce zdobywając zaszczytny ty­
tuł mistrzyni Krakowa.

Wieemistrzynią została Bielecka,
również doskonała zawodniczka,
która w turnieju odniosła jedyną
porażkę a Górkowską.

Zauzottowego Pracowników Samo­
rządu Terytorialnego i Instytucji U-

żyteezności Publicznej „Tarnov!a“.
Piłką nożną interesowało się całe

miasto, o czym świadczy najdobit­
niej ilość widzów. 'Gdy w innych
siedzibach klubów ligowych na me­
cze uczęszczało. 5 prcc. mieszkań­
ców. to w Tarnowie na ogólną ilość
około 30 000 mieszkańców, na me­
cze przychodziło ponad 8 000 ludzi,
co stanowi 30 proc, ludności.

Poruszone przez nas momenty sta­
nowi bezsprzecznie potężny argu­
ment w rękach przedstawiciel.’ na­
szego żye a sportowego, by podob­
nie jak w innych krajach utrzymać
u nas 14-to drużynową Klasę Pań­
stwową. a tym samym utrzymać w

lidze „Tarnovię“, drużynę, która o-

kazała się nadzwyczaj ambitnym i

pracowitym zespołem, drużynę, któ­
ra wiele niespodzianek sprawiła na­
wet bardzo dobrze notowanym na

krajowym rynku piłkarskim zespo­
łom.

żyną „Spartans" wiedeńczycy odnie­
śli zwycięstwo w stosunku 6:1, w me­
czu zaś z reprezentacją drużyn woj­
skowych wygrali 5:1.

*

ANKARA. Wiedeńska drużyna pił­
karska „Austria11 rozegrała tu mecz z

reprezentacją juniorów tureckich, od­
nosząc zwycięstwo w stosunku 4:2.

*

KAIR. W ostatnim swym spotkaniu
na terenie Egiptu reprezentacja pił­
karska Norwegii, występująca jako
reprezentacja Oslo, zremisowała w

niedzielę z reprezentacją Kairu 1:1.

Piłkarze norwescy .rozegrali w

Egipcie ogółem 3 spotkania, przy
czym każde z nich zakończyło się
wynikiem nierozstrzygniętym.

W pierwszym meczu, międzypań­
stwowym, reprezentacja Norwegii
zremisowała z Egiptem 1:1. Drugie
spotkanie odbyło się w Aleksan­
drii, gdzie piłkarze norwescy uzy­
skali z reprezentacją Egipskiego
Związku Piłki Nożnej wynik 4:4,

W dniu wczorajszym rozegrane zo­
stały tylko dwa spotkania bokserskie

o wejście do ligi. Jedno
zaległe Warty z Odrą,
które jak było do prze­
widzenia zakończyło się
zwycięstwem wielokrot­
nego mistrza Polski w

stosunku 10:6.

Drugi mecz rozegrano
we Włocławku pomiędzy
ósemkami Zjednoczenia
Bydgoszcz i Samorzą­
dowcy Wrocław.

W powtórnym spotkaniu pięściarze
Zjednoczenia zrehabilitowali się w

zupełności za poprzednio poniesioną
porażkę, zwyciężając wysoko w sto­
sunku 12:4.

Zjedn-oezeni —

SamoTZigdswśec 12:4

WROCŁAW. ,W dniu wczorajszym
rozegrany został mecz pięściarski o

wejście do ligi bokserskiej w grupie
VI pomiędzy mistrzowską ósemką Po­
morzą Zjednoczeniem a mistrzem Dol­
nego Śląska Samorządowcem.
WYNIKI TECHNICZNE:

Waga musza: Żurawski (Sam.) zdo-

Zadowalająco wypadły reprezen­
tantki Moście, nawiązujące niejed­
nokrotnie równorzędne walki z za­
wodniczkami krakowskimi, przy
czym jedna z nich Wiśniewska u-

plasowala "się na trzecim miejscu
w mistrzostwach.

Z pozostałych wyróżnić należy:
Janiszewską i Kubalankę z Craco-
vii.

Szczegółowa kolejność miejsc w

rozgrywkach przedstawia się nastę­
pująco:
1. Górkowska (Legia) 8 wygr.
2. Eielecka (Legia) 7>9
3. Wiśniewska (Moście?) 5 M

4. Kubalanka (Crac.) 4
5. Dudek (Craoovią) 490
6. Pałka (Mościce) 3>9
7. Janiszewska (Crac.) 398
8. Biernacka (Legia) 299
9. Kadłuczka (Cracovia) 09»

Najlepsze ping-pongistki naszego
miąsta wezmą udział w nadchodzą,
cych mistrzostwach Polski w Lubli­
nie. M

ŁÓDŹ. W Zgierzu odbył się turniej
hokejowy o nagrodę Zarządu Zw.
Zaw. Pracowników Przemyślu Włó­
kienniczego z udziałem czterech dru­
żyn: Żyrardowlanki, PKS (Pabjaulce),
Włókniarza (Zgierz) i Lnu z Wałbrzy­
cha.

Jedynie te dwie ostatnie drużyny
tj, Włókniarz i Łen, reprezentowały
znośny poziom.

Żyrarcibwianka i PKS ustępowały
wyżej wymienionym drużynom co4'
najmniej o dwie klasy, a o ich pozio­
mie świadczą najlepiej wysokie po­
rażki, jakich doznały.

W pierwszym dniu turnieto Włó­
kniarz p®konał Żyrardowiankę 25:1,

Konkurs skoków narc.

w Szczyrku
KATOWICE. W dnśu 1 stycznia1 br.

odbył się w Szczyrku konkurs sko­
ków narciare-kich, w których brało u-

dział 14 zawodników

spośród 20 juniorów okrę­
gu śląskiego, przebywa­
jących tam obecnie na

obozie treningowym, o-

-,3b 4 miejscowych senio­
rów.

Juniorzy podzięko:
byli na tezy grupy od-
powiednio do wieku. Za­
wody odbywały się w fa­

talnych warunkach atmosferycznych
przy silnej wichurze, która w dużym
stopniu wpłynęła na obniżenie uzy­
skanych wyników.

Konkurs zakończył się dużym suk­
cesem braci Tajnerów, którzy na czte­
ry kategorie skoków aż w trzech za­
jęli pierwsze miejsca.

WYNIKI TECHNICZNE:

Juniorzy do lat 16: 1) Tajner Wła­
dysław (Watra) skoki 24 I 24 ui — no­
ta 143.9 pkL,

Juniorzy do lat 18: 1) Węgrzynkie-
wicz (ZMP Goleszów) 42 i 23 m —

123.5 pkL
Juniorzy do lat 20: 1) Tajner Jan

UMP Goleszów) 25 1 24 m — 123.9

pkt.
Seniorzy: 1) Tajner Leopold (Wa­

tra)23i28m—139.7pkt.
Sędziowali dyr. Kisieliński i Bo­

śniacki.

w
był punkty walkowerem wobec nad­
wagi przeciwnika.

W wadze koguciej: Kowalewski
(Zjedn.) pokonał po najładniejszej

walce dnia Smaczyńskiego (Sam.).
Waga piórkowa: Walką pomięaży

reprezentantem Polski Krużą (Zjedn)
a młodym Kurowskim (Sam.) zakoń­
czyła się bardzo szybko, bo już w

pierwszej rundzie porażką wrocławia­
nina, który dał się wyliczyć po sil­
nym ciosie Kruży.

Waga lekka: Baranowski (Zjedn.) po­
konał na punkty Kotasa (Sam.).

W wadze półśredniej Wikliński
(Zjedn.) pokonał Mlszczuka. (Sam.).

W wadze średniej Kowalkowski
(Zjedn.), który zaimponował wytrzy­
małością, przegrał przez dyskwalifi­
kację w 3 rundzie z Horboniem
(Sam.).

Waga półciężka: Gnat (Zjedn.) wy­
grał niezbyt zasłużenie ną punkty z

Baranowiczem (Sam.).
W wadze ciężkie! Chyłką (Zjedn.)

wygrał na punkty z Ciećwierzem.

Warta—Odra 10:6

SZCZECIN. W rozegranym w

Szczecinie meczu pięściarskim o wej­
ście do ligi bokserskiej miejscowa
„Odra" przegrała z poznańską „War­
tą" w stosunku 6:10.

Wyniki walk: w muszej Liedtke
(W) pokonał przez techn. k. o. Pajon-
ka; w koguciej Borak (W) przegrał na

punkty z Bargielem; w piórkowej
Szymański (W) odniósł punktowe
zwycięstwo nad Stopą; w.lekltolj Ra­
tajczak (W) uległ na punkty Skałec-
kiemu; w półśrednlej Szkudlarek (W)
wygrał z Kosmowskim przez technii-
czny nokaut; w średniej Białecki (W)
pokonał na punkty Bubę; W połcięż-
kiej Franek (W) odniósł punktowe
zwycięstwo nad Sadziszem; w cięż-
kiej Majewski (W) przegiął z Derin.
gerem na punkty.

*

Poniżej podajemy trzy tabelki gru­
py I, III i VI po uwaględnieniu pro-
tostu przez PZB.

GRUPA I:

1. Gedania 1210:6
2. Warta 2 2 1S-16
3. Odra 10 6:10

GRUPA HI:

1. Pafawag 2 2 16:18
2. Zryw Łódź 11 8:3
3. Hutą Zabrze 11 8:8

GRUPA VI:
1. Zjednoczenie Bydg. 2 4 22: tO
2. Lublinianka 10 6:10
3. Samorządc.riec 10 4:12

a Leu zwyciężył PKS w stosunku
14:1.

W drugim dniu padły jeszcze wyż­
sze wyniki. Włókniarz wygrał z PKS
27:0, a Len z Żyrartlowhtnką 23:0.

Spotkanie FKŚ—Żyrard<nvianka w

trzecim dniu turnieju przyińosło zwy­
cięstwo PKS w stosunku 6:3, a mecz

decydujący o zajęciu pierwszego
miejsca: Włółcśiarz—Łen zakończył
się zwycięstwem Włókniarza w sto­
sunku 3:1 (2:9, 0:1, 1.0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Kamiński 2 i Mrówczy ński 1, dla
Lnu — Migacz.

Rozgrywki o mistrzostwo

kissy A KOZHL
W nadcfeoifcąeą ntodaiielę, tj. 9 Sty-

cznia (o ile dopl-izą warunki tereno­
we) iczpoczną się rozgrywki b BŚ-
stożostwo kl. A krakowskiego OZHL.

W rozgrywkach bieirze udział 8 dru­
żyn, a mianowicie: Cracoyia IB, Wi­
sła IB, KTH IB, Legia (Kraków), SKS
(Rzeszów), Czuwaj (Przemyśl), Podha­
le (Nowy Targ) i Wisła (Zakopane).

Kluby te podzielono na dwie grupy
terytorialne. Pierwszą grapę stanowią:
Cracoyia IB, KTH IB, SKS i Czuwaj,
drugą: Wisła IB Kraków, WUsła Zako­
pane, Legia i Podhale.

Hcksiści kanadyjscy
w Europ®

LONDYN. Do Londynu przybyła »-

matoirska drużyna hokeistów kanadyj­
skich nSundbury Wolves" z Ontarfo,
która roaęgną szereg spotkań w Euro­
pie orsz weźmie udział , w misiBBO-
strwach świata, mających odbyć się w

lutym w Sztokholmie. Ekipa kanadyj­
ska składa się z 15 zatwodników oraz

3 osób kieiroiwtnictwa, wśród którego
znajdują się dwaj trenerzy Silvermsn
i Moore. Hokeiści przywieźli ze eolbą
sprzęt sportowy, m. in. 500 kijów ho­
kejowych.

PoFS^«a hokeistów

w Anglii
LONDYN. Bawiąca obecnie w Anglii kajia-

dyjs-ka drużyna hokejowa „Sundbu-ry Wolves*’f
tktóra ma reprezentować Kanadę na hoke­
jowych mistrzostwach świata w Sztofcho.l-

mie, doznała w Streatłiam niespodziewanej
porażki, przegrywaijąc z niiejs-co-wą drużyną
„Streatham" w stosunku 1:7.

Trener KuchyrJo
o pżłkśsrstwie helskim

PRAGA. Trener krakowskiej „Wi­
sły" Kuchynka udzielił przedstawicie-
lowi praskiego dzienindka „Svoibo«dne
Slovo" wywiadu, w którym wyraża
się niezwykle pochlebnie o- piłkarstwie
poCefcim i jego osiągnięciach w ciągu
ostatnich lat. Według oświadczenia
trenera czeskiego piłkarstiwo polskie
dysponuje nie tylko doskomalynni i

wspaniale zdyscyplinowanymi zawod­
nikami, ale również i sędziami piłkar­
skimi.

Piłkarze Legii
IjrzygGtawują się tlo sezonu

WARSZAWA. Brzygo4c<vrając aię
do nachodzącego sezonu piłkarskiego
zawodnicy stołecznej „Legii" wyjadą
15 stycznia na czterotygodniowy obóz
kondycyjny do Szklarskiej Poręby,
gdzie będą trenowani przez W. Ku-
chara.

Obóz połączony będzie z kuw&esn
narciarskim.

Po obozie piłkarze „Legii” mają
wyjechać na kilka spotkań do Bułgarii
i Rumunii.

W Bułgarii „Legia" ma grać z „Łev-
skim" i „Slavią“, w Rumunii zaś z

• drużyną bukareszteńskich kolejarzy
(CFRE) oraz Centralnym Klubesn

Sportow. Armii Rumuńskiej (CSCA),
które zajęły w tegorocznych mistrzo­
stwach kraju 7 i 8 miejsce. Istnieje
również możliwość rozegrania trzecie­
go meczu — w Ordea z mistrzem Ru­
munii — drużyną ICO.

BBTS-Hast 3:3

rca kartach krytych
GLIWICE. Rozegrany w niedzielę

na kortach krytych w Gliwicach
międzyklubowy mecz tenisowy po­
między BBTS (Bielsko) a „Piastem”
(Gliwice) zakończył się wynikiem
remisowjTn 3:3. Drużyna bielska
przyjechała osłabiona brakiem Guts.
felda oraz nie przywiozła z sobą za­
wodniczki, wskutek czego nie roze­
grane zostały spotkania w grze po­
jedynczej kobiet oraz w mikście. —

Najlepszym zawodnikiem spotkania
był bielszczanin Buchalik.

Wyniki techniczne (na pierwszym
miejscu tenisiści BBTS): Buchalik—•
Kołcz 7:5, 6:4, Rychtor—Wojcie­
chowski 2:6, 0;S, Hofman—Raoheł
6:2, 10:8, Jira—Kowalski 2:6, 5:7,
Ridel—Zabrała 0:6, C:6, Hofman,
Buchalik—Kołcz, Wbjęjęęhy^skl W
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Frzad rozpoczęciem turnieju odbyły się przemówienia organizatorów turnieju kierowników • drużyn.
Fo lewej przemówienie dyr. Zarządu Zdrojowego w Krynicy inż. Nowotarskiego, po prawej kier, pre-

szowskiej Sparty dr. Kartika.

(Dokończenie ze str. 1)
Mecz rozpoczął się gwałtownymi

atakami na bramkę gości. W 4 min.
rzut karny za obronę strzału przez
obrońcę lejącego na lodzie Csorich
strzela w bramkarza, czym marnuje
dogodną okazję. Obie drużyny prze­
prowadzają szybkie ataki, przy czym
więcej z gry ma KTH, nie potrafi
jednak zdobyć bramki. W 5 min.
błąd obrońcy Nowaka wykorzystuje
Paylowicz, który strzela pierwszą
bramkę dla Sparty. Siedem minut
przechodzi bez efektu, dopiero poda­
nie do tyłu Lewackiego zamienia
Csorich w 11 min. na wyrównującą
bramkę.

Sparta miała w tej tercji jeszcze
kilka dogodnych pozycji, jednak do­
brze grający młody bramkarz KTH

Pahiśz broni szczęśliwie.
Druga tercja przyniosła kolosalną

zmianę. Wprawdzie w trzeciej minu-

cie Lewacki po kombinacji z Csori-
chem zdobywa drugą bramkę, jed­
nakże od tej chwili następuje

ZUPEŁNE ZAŁAMANIE SIĘ
DRUŻYNY KTH,

która nie wytrzymuje tempa i po­
zwala nie tylko na wyrównanie, ale
na strzelenie dalszych czterech bra­
mek.

Strzelcami bramek dla Sparty są:
Hurny 2, Polaczek 2, Paylowicz 1.

Trzecia tercja przynosi już zupeł­
ną kĄskn, Już w 4 min. Paylowicz
strzela siódmą bramkę. Wprawdzie
w 6 min. Lewacki z przeboju zdoby­
wa, trzeci punkt dla KTH, ale od te­
go momentu na lodzie istnieją tylko
Słowacy, którzy krótkimi podaniami
wprowadzają zamieszanie w tyłach
KTH i zdobywają kolejno jaramki
przez IHuchego 2, Polaczka 3 i Fav-
łowicza 1. Mecz prowadził dobrze

p. Michalik.

t

'sa, a w trzeciej przez Burdę. Obu­
stronne ataki są szybkie i ładne. Cra-
covia przeprowadza lepsze ataki, a

mając szybkiego Burdę zdobywa dal­
sze bramki w 6 i 14 min. Strzelcami
tych bramek są: Palus po kombinacji
z Kowalskim oraz Burda po kombina­
cji z Palusem.

Ostatnia tercja przynosi tylko jed­
ną bramkę (ósmą) strzeloną dopiero
w 16 min. przez Burdę, który prze,
dryblował prawie wszystkich zawod­
ników ŁKS-u.

Burda, jak już wspomnieliśmy wy­
żej, wykazał w tym spotkaniu naj­
równiejszą formę z całej drużyny, a

zdaniem fachowców będących, na tur­
nieju, jest obecnie uważany za naj­
lepszego zawodnika w Polsce.

Mecz prowadził Wacek Kuchar bar­
dzo dobrze.

(Dokończenie ze Str. 1)
Opierając się na dyscyplinach Od­

znaki Sprawności Fizycznej, rozpra.
cowano kalendarz imprez masowych,
które będą równocześnie sprawdzia­
nem sprawności fizycznej startują,
cych.

Odznakę sprawności wprowadzi się
w życie z początkiem roku 1949, a

organizacje W. F. i sportowe we­
zwane będą do zadeklarowania ilo.
ści członków, których zobowiązuje
się do niej przygotować.

Dla realizacji powszechnego obo­
wiązkowego W. F. powstaną przy
każdym warsztacie pracy, w każdej
szkole i uczelni, w każdym oddziale
wojskowym i milicyjnym koła spor­
towe, w osiedlach wiejskich zespoły
sportowe.

Kluby sportowe bazować będą na

masowej pracy kół sportowych —

będą ich emanacją.
Ambicją kół sportowych stanie się

dążenie do zorganizowania jak naj­
lepszego klubu, a ambicją klubu spor,
towego dbanie o jak największy po­
ziom kół sportowych, które go zasi­
lać będą wybijającymi się zawodni­
kami.

Fachowe kierownictwo sporto.
we, organizacja i przeprowadzenie
współzawodnictwa w formie mi­
strzostw i innych spotkań, unifikacja
metod szkolenia, szkolenie sędziów

i zawodników oraz fachowa repre­
zentacja danego działu sportu nale­
żeć będą do fachowych związków
sportowych, którymi począwszy .od
roku 1949 zaopiekuje się GUKF w je­
szcze większej mierze.

Skończy się suchotniczy żywot

Legia-Wisła 5:1 (4:0, 1:1, 0:0)
Legia grająca pierwszy poważ­

niejszy mecz w bieżącym sezonie
zagrała go taktycznie lepiej, wyko­
rzystując błędy swego przeciwnika
przy czym rozstrzygnęła to spotka­
nie na swoją korzyść już w pierw­
szej tercji. Legia posiada dobry,
pierwszy atak, który kierowany
przez szybkiego Dołewskiego łatwo
przechodzi przez obronę Wisły.

Już w 6 miń. pierwszej tercji
Głowacki z podania Dołewskiego
zdobywa pierwszą bramkę. W min.
później Dolewski mija trzech . za­
wodników i ostrym strzałem zdoby­
wa drugi punkt dla Legii.

Ataki Wisły kończą się na obroń­
cach Legii, zaś obrońcy Wisły nie
potrafią utrzymać bądź to szyb­
kiego Dołewskiego, bądź też Świ-
carza, którzy stale zagrażają bram­
ce Bieńka.

Dalsze bramki padają: w 15 min.
przez Dołewskiego i Nacśążka w 19
min.

W drugiej tercji Wisła przegru-
powuje swój zespół przesuwając Ci­
sowskiego do obrony. Zmiana ta

wyszła jej na dobre, gdyż Ci­
sowski potrafił wespół ze swym
kolegą zastopować
gii.

Piękne zagranie
wojskowej kończy
piątej bramki dla
Głowackiego.

Jedynym niebezpiecznym graczem
we Wiśle był tylko Cisowski, któ­
rego przebój i strzał Gołąbka w 17
min. broni obrońca Legii leżąc na

lodzie. Wędruje on za bandę na

dwie minuty a przyznany rzut kar­
ny zamienia Cisowski na honorową
bramkę dla Wisły.

Trzecia tercja mija bezbramkowo,
aczkolwiek obaj bramkarze mają
wiele do roboty. Lepsze opanowanie
i orientację wykazał bramkarz Wi­
sły Bieniek, który obronił kilka o-

strych strzałów. Sędziował p. Bie­
lecki z Krakowa.

szybki atak Le-

ataku drużyny
się zdobyciem

Legii ze strzału

ZAKOPANE. W dniu 31 grudnie
rozegrano bieg rozstawny 4X10 km.
o puchar kpt. sportowego,

Pierwsze miejsce zajęła sztafeta
Wisły zakopiańskiej, uzyskując czas

3:36,01 godz. przed HKN-em —

3:52,40 godz. 1 Wisłą IL
Na 17 zgłoszonych sztafet bieg u-

kończyło 12.
Jedna. •/. najlepszych sztafet —

SNPTT wycofała się już po pierwszej
zmianie na skutek złamania narty
przez Zubka na 5 km.

Zwycięska sztafeta Wisły biegła w

składzie: S"—•. Bukowski, Fronek i

Kwapień.

Projektowany na Nowy Rok kon­
kurs skoków na Krokwi nie obszedł
do 6kutku z powodu nagłego pogor­
szenia się warunków atmosferycz­
nych..

Hokeiści fińscy
swydęŻDŚą w Pardubicach

PRAGA. Hokejowa reprezentacją
Finlandii rozegrała w Pardubicach
spotkanie z miejscową drużyną LTC,
zwyciężając w Stosunki! 9:3 (3:2, 2'-Q,.
4:1).

' '

Gracovia-ŁKS 8:2 (3:2, 4:0,1:0)
bramkę Cracoyii, dając dużo zatrud­
nienia Kapuście. Jeden z jego ataków
kończy 6ię zdobyciem wyrównującej
bramki przez Koczewskiego.

tym dniu. Ostatnim meczem w

było spotkanie Cracoyii z ŁKS-em
zakończone po ciekawej grze zwy­
cięstwem mistrza Polski
ku 8:2.

Zawody dostarczyły wiele emocji.
Grano wprawdzie dość ostro. Za­

wodnicy obu drużyn wędrowali czę­
sto za bandę na minuty kamę, ale. w

całości widziało się dość dobry hokej
jak na stosunki polskie.

Drużyna łódzka
nie była łatwym
praeciwijikieni do
pokonania. Zwła-
ozcze w pierwszej
„ercji zawodnicy
ej wykazali dużo

umiejętności. Naj­
lepszymi by
rzewski,

S.aniazewski.
W Cracoyii

BEZKONKURENCYJNYM BYŁ

BURDA.

Również dobrze grał Paluś, Więcek
w obronie, Kowalski oraz młodzi za­
wodnicy Korzeniak i Kot.

Drużyny grały w następujących
składach: ŁKS. — Makutynowicz, Met-
ternich, Rączko, Król, Starzewski,
Kelm, Koczewski, Glamaczyński, Cho­
dakowski, Łapczyński, Staniszewski.

Cracoyia: Kapusta, Kasprzycki,
Więcek, Kowalski, Kopczyński I, Pa­
lus, Burda, Kot, Kopczyński II, Korze­
niak.

Od pierwszej minuty Cracovia
przeprowadza szybkie ataki, w dru-
fiej minucie Burda strzela pierwszą

ramkę.
ŻK5 nie deprymuje 6ię ! atakuje

Kwapień

Wyniki indywi­
dualne: 1) Kwa­
pień — 46,43 min.,
2) Dziedzic —

53,07 min., 3)
Zwijacz — 54,11
min., 4) Sitarz, 5)
Fronek, 6) Bukow­
ski, 7) Rubiś. 8)
Kobylański, 9) Ku­
bki R., 10) Kttbin
St.

Honorowym star­
terem był kpt. sportowy PZN Fr, Bu.
jak. W skład komisji sędziowskiej
wchodzili: mgr Fischer, Jóżkiewicz,
Makowiecki, Michalik i Romański.

Św?^teczne mecz®

hokejowe na Pomerzu
BYDGOSZCZ. Na mowozbudoiwa-

nym lodowisku ZS „Gwardia" w Byd­
goszczy odbył się w dniiu 2 stycznia
br. towarzyski mecz hokejowy miedzy
zespołami miejscowej ligowej „Gwar­
dii" i AZS (Poznań).

„Gwardii®" przeważała ptzez cały
czas gry i zwyciężyła zdecydowanie
w stosunku 5:1 (1:0, 1:0, 3:1).

W dniu 1 stycznia br. ligowy „Po-,
morzanin' w spotkaniu towarzyskim,
rozegranym w Toruniu, pokonał byd­
goską „Gwardię" 10:1 (2:0, 5:0, 3:1).
„Gwardia" grała bez neprezenitacyj-
nego pierwszego ataku.

W spotkaniu o mistrzostwo A klasy
hokejowej Pomorza drużyna „Gwar­
dia" Ib pokonała drużynę „Pomorza­
nina" Ib 5:3 (1:0, 2:1, 1:2).

związków aportowych, które są de­
ficytowe, skończy się tracenie dro.
giego czasu działaczy sportowych,
którzy zabiegać musleii o uzyskiwa­
nie funduszów na prowadzenie agend
ich związków. Dzięki gospodarczym
osiągnięciom Państwa, jest ono już
w stanie przyjąć i ten ciężar wydał,
ków na siebie.

Podstawą działalności, związków
sportowych będzie
KALENDARZ IMPREZ
SPORTOWYCH.

Imprez międzynarodowych w roku
1949 przewidujemy 54, Rozpoczyna­
my je Międzynarodowymi Zawodami
Narciarskimi o „Puchar Tatr", które
odbędą się w lutym w Zakopanem.

Stosunki sportowe be.dziemy zacie.
śniać z przodującymi sportowcami
Związku Radzieckiego i Republik Lu­
dowych oraz ze wszystkimi innymi
państwami w ramach corocznie usta­
lonego kalendarza imprez międzyna­
rodowych.

Szczególną uwagę poświęcimy w

roku 1949 weryfikacji i podniesieniu
poziomu istniejących kadr instruk­
torskich oraz szkoleniu nowych
i przyznaniu im państwowych dyplo­
mów kwalifikacyjnych.

Traktowani dotychczas po maco,
szemu, odgrywać będą w przyszłości
rolę przodującej awangardy sportu
polskiego, uzyskując równocześnie
odpowiednie usytuowanie w hierar.
chii .pracowników państwowych.

Nakład wydawnictw zwiększymy
prawie o sto procent w stosunku do
roku 1948 — szczególną uwagę zwra.

cając na wydawnitotwa popularnie, do­
stępne dla każdego początkującego w

dziale W. F., czy sportu.
W styczniu 1949 roku rozbuduje,

my dział budownictwa sportowego,
celem umożliwienia szybkiego załat­
wiania spraw bieżących oraz opraco.
wania zsmietraeń dla planu 6-letaiego.

W pierwszej połowie roku 1949
zorganizujemy własną wytwórnię
sprzętu sportowego, dla której pod­
stawy tworzyliśmy w roku 1948 w

formie uruchomionych przez nas

Warsztatów Szkutniczych w Szczeci­
nie, w Gdańsku i Giżycku i organi­
zowanych warsztatów sprzętu spor­
towego w Kętrzynie.

Tak w zarysie przedstawia się nasz

plan pracy i struktura organizacyjna
„K. F.;i Sportu, które pragniemy zrea.

lizować w roku 1949. Zrealizować ja
będziemy mogli przy współpracy
wszystkich organizacji i szeregu ty­
sięcy anonimowych działaczy 6por.
towych, którym naprawdę zależy na

rozwoju K. F. 1 Sportu w Polsce.
Łatwiej nam to będzie dzisiaj

— wskaże nam bowiem drogę
po której mamy kroczyć 1 zao­
piekuje się nami Polska Zjedno.
czona Partia Robotnicza — my
postępując po linii jej wytycz­
nych musimy wytężyć wszystkie
siły, byśmy mogli znaleźć się na

naszym odcinku pracy w pierw,
szych szeregach budowniczych
Polski ludowej, zmierzającej dn

socjalizmu.
Jak najlepszego wykonania

tych wielkich zadań życzę w No­
wym Roku 1949 wszystkim pra.
cowatkom, trenerom, instrukto­
rom i działaczom oraz wszystkim
sportowcom Polski". *

w stosun-

Jeden sędziówz najlepszych
nieju Wł. Michalik.

15 bramek w Krakowie

Cracoria-ŁKS i2t3 (SrfL, Ssl)

chwili Burda zdobywa drugąsamej
bramkę, a w 4 min. później trzecią.

Gra jest wyrównaną w tym okresie,
W 16 min. Kocze.wski po ładnym za­
graniu z Klamaczyńskian zdobywa
drugą bramkę.

W drugiej tercji ŁKS opada nieco
z 6ił 1 pozwala sobie już w drugiej
minucie strzelić bramkę przez Palu-

Przed wyjazdem do Krynicy, ro­
zegrała Cracoyia towarzyski mecz

hokejowy z ŁKS-em, wygrywając to

spotkanie bez wiel­
kiego wysiłku. Pod­
kreślić należy, że bia­
ło-czerwoni grali 3-
cią tercję bez Woł­

kowskiego, który
nadwerężył rękę, bez
Józefowicza, który-
doznał kontuzji u-

da, oraz bez Ka­
sprzyckiego.

Cracoyia potrakto­
wała to spotkanie jak trening przed
turniejem krynickim i dlatego tylko
w pierwszej i trzeciej tercji zagrr.la
na „pełną parę". Słabsza natomiast
była druga tercja, gdzie zawodnicy
wyraźnie się oszczędzali. Bardzo
dobrą formę wykazał Burda, strze­
lec 4 bramek, Kowalski i Więcek w

obronie: natomiast słabszy był
Palus. Dobre zadatki ma Korzeniak,
a Kopczyński wykazuje coraz lep­
szą formę. Doskonałym w bramce
był Maciejko, który szereg strzałów
w trudnych pozycjach obronił w

dobrym stylu.
Z hokeistów łódzkich najlepiej

wypadł Kelm i Starzewski. Dorów­
nywał im Król i Rączko, reszta sła-

ba, a bramkarz Styczyński zupełnie
bez formy.

Mecz zaczął się „samobójczą"
bramką, strzeloną przez Starzew-
skiego. Cracoyia przeprowadza kil­
ka ładnych zespołowych kombina­
cji i Kopczyńsld jest strzelcem dru­
giej bramki. Maciejko ma sposob­
ność do wykazania swej formy,

kiedy broni ostry strzał Kelma.
Musi on skapitulować jednak przed
ostrym strzałem
ry w 9 minucie
dla ŁKS-u.

Dalsze bramki

Koczewskiego, któ-
zdobywa bramkę

BaHfen—GZKKS (Mysłowice)
5:1 (1:0, 2:1, 2:0)

KATOWICE. Mecz hokejowy mię­
dzy katowickim Baildonem a drużyną
GZKKS (Mysłowice) zakończył się
niespodziewanie wysokim zwycię­
stwem 5:1 (1:0, 2:1, 2:0) katowickich

metalowców, którzy z meczu na mecz

wykazują coraz to lepszą formę.
W drużynie Baildonu najlepszym

zawodnikiem był Wadowski oraz bra­
cia Skarżyńscy.

Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Skarżyński 1 — 2, Skarżyński n —

1, Wadowski oraz Wilczek. Bramkę
dla Mysłowic uzyskał Januszewicz.

Sędziowali; Spyra i Dala, Widzów
2.000,

dla Cracoyii strze­
lają w tej tercji: Palus, Burda z

przeboju i Kowalski po kombinacji
z Wołkowskim.

W drugiej tercji Cracoyia zwolni­
ła nieco tempa i ŁKS jest w prze­
wadze, zatrudniając wiele Maciej­
kę. Mimo chwilowej przewagi, Bur­
da strzela dwie bramki, a ŁKS od­
powiada jedną, strzeloną przez Kel­
ma. Ten sam zawodnik ma wiele
okazji do strzelenia bramki, lecz
jego przeboje kończą się na dosko­
nale dysponowanym Maciejce.

Dopiero trzecia tercja, mimo
braku Wołkowskiego, — była nieco
żywsza. Cracoyia przeprowadza pię-
knę ataki zespołowe, które jednak
dopiero w 12 minucie przynoszą
efekt. Strzelcami są: Palus 3 razy
oraz Burda i Kopczyńsld. Dla ło­
dzian Kelm.

Mecz w sumie był ładny i zado­
wolił blisko dwutysięczną widow­
nię.

Sędziował p. Bioleołd debroe.

W
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Szczyt techniki łyżwiarskiej.

Dzisiejszy wrtykuł w naszej ru­
bryce „Dlaczego" nie będzie skie­
rowany pod niczyim adresem, nie
będzie .wytykaj błędów czy niedo-'
ciągnięć poszczególnych jednostek
i instytucji, czy organizacji sporto­
wych, będzie krótki i bez żądlą,

1 Od pierwszego numeru „Piłka­
rza" kiedy wprowadziliśmy rubry­
kę „Dlaczego?*
znalazła ona z

miejsca uznanie
wśród ezerokiicłi
mas 'nasłzyph
CzytefcdSków. W
listach do redakcji Czytelnicy
nasi nnejedtookirotaiie wyrażali się
z uznaniem o naszych bezpardono­
wych często nawet zbyt ostrych
artykułach, broniących jednak za­
wsze słusznej sprawy i krytyku­
jących to, co się do tego nada­
wało.

„Dlaczego?" spełniło swą roSę i

mamy nadzieję, że nadal będzie ją
spełniać i w roku 1949.

Niewątpliwie w naszym życiu
sportowym zaistnieją, fakty, które
stanowić będą temat do naszej co­
tygodniowej rubryki.

Chcielibyśmy by było ich jak
najmniej, byśmy powoli przesta­
wiali się na inne tory i zaczęli pi­

sać nie o rze­
czach godnych
napiętnowania i

ł-ytyki, lecz o

zjawiskach ra­
dosnych, god­

nych pochwały, a faktach za­
sługujących na wyróżnienie i na­
śladowanie.

A wówczas będziemy zmuszeni
zmienić nazwę naszej rubryki z

„Dlaczego" na inną-..
Życzeniem całego zespołu redak­

cyjnego „Piłkarza" jest, aby stało
się to jak najszybciej.

ZSmta w

— Czy on zawsze tak?...
— Oczywiście! Mówi, że przed każ­

dą walką musi się odpowiednio przy,

gotować psychicznie...

— A ja jeszcze w lecie mówiłem te­
mu idiocie, że to salto mi się wcale
tlie podoba...

Czy wiecie że...
Po raz pierwszy gong zabnamiaił

przed 45 laty tj. 25 listopada 1903 r.

w walce o mistrzostwo świata w wa­
dze półciężkiej, kiedy Fritzsimmons
i Ganrrer stanęli w San Francisko do
20-runidóiwego> spotkania.

*

W roku 1728, a więc już 220 lat te­
mu istniało w Anglii 12 akademii bo­
ksu. Założycielami tych szkół byli:
„ojciec nowoczesnego pięściar&twa"
stawny James Figg i jego pńenwsć
uczniowie.

*

W zawodach zapaśniczych repre­
zentacja miasta Oslo pokonała repre­
zentację Finlandii 23:9.

*

Rozegrane w Szwajcarii zawody gi­
mnastyczne pomiędzy drużynami
Włoch i Szwajcarii przyniosły zwycię­
stwo Szwajcarom.

*

Najbliższe mistrzostwa Europy w

boksie odbędą się w Oslo i roapoczną
6ię 14 czerwca 1949.

*

Holenderski związek piłki nożnej
postanowił, że piłkarska reprezentacja
tego kraju nie weźmie udziału w mi­
strzostwach świata 1950 r.

«

W międzypaństwowym meczu bo­
kserskim rozegranym w Belfaście Ir­
landia zremisowała z Holandią 8:8.

*

Międzynarodowy związek motocy-
Ikowy postanowił wznowić w roku
1949 motocyklowe mistrzostwa Euro­
py.

SZWAJCARSKIE fabryki rowerów

zajęte są pracami nad wyprodukować
niem roweru o wadze nie większej
niż 3,2 kg. *■

WE WŁOSZECH wydano zakaz wy­
świetlania filmu z lodyńskiej olimpia­
dy, ponieważ udział Włoch w Olimpia­
dzie został w tym filmie w niezada.
walające/ formie uwzględniony.

*

DANIA ZNOWU STRACIŁA jedne,
go ze swych reprezentacyjnych piłka­
rzy. Erhng Soerensen z klubu Erem

(Kopenhaga) przeszedł na zawodow­
stwo i przeniósł się do Strassburga.

Histeria słów

Przed zjazdem««»

Spojrzenie w dół,
głęboki oddech,
silne odbicie się i
już ciemna syl­
wetka narciarza
pędzi w dół z

szybkością błyska-
vicyTM

2)
W 'tym momencie Józek wynurzył się z zakrętu.
Gestapowcy podskoczyli ku niemu. Józek gwałtownie

zahomował, aż ciężki plecak przygiął go ku ziemi.
W mgnieniu oka wskoczył aa prawą bandę i wypuścił
szusa brzegiem lasu i strumyka w dolinę Olczyską..

Roehl błyskawicznie wyjął rewolwer, podskoczył do

bandy i zaczął strzelać. Józek przewrócił się.
— Jezus Ma^i! Zraniony! — Przemknęło przez głowę

leżącego jeszcze na ziemi Franka.
W tym momencie jednak Józek zerwał się i począł

jechać dalej, Z każdą chwilą rosła odległość pomiędzy
nim a Niemcami, którzy nie przestawali strzelać. Gonić

go nie mogli, gdyż wszyscy byli na biegówkach, a śnieg
w lesię był głęboki.

Po chwili Józek zniknął im z oczu. Franek począł teraz

bać się o siebie. Potężnym kopnięciem jeden z gestapow­
ców kazał mu powiać.

—■Pojedziemy do Pałace, — powiedział złowrogo.
Franek już wiedział co to znaczy. Było to najpotwor­

niejsze miejsce kaźni i tortur na całym Podhalu.

Szpiclem nr. 1 był tam ów Właśnie Roehl, obywatel
austriacki.

Z tym Roehlem to ceikawa historia. W 1933 lub 1934
roku zdobył wicemistrzostwo świata w biegu zjazdowym.
Ponadto był wielokrotnym mistrzem Austrii w kombina­
cji alpejskiej. W 1935 r, rosiał sprowadzony do Polski

jako trener Polskiego Związku Narciarskiego. W 1938 r.

został trenerem polskiej ekipy wojskowej, którą przy­
gotowywał <Jto sntetrroaftw MMi w Zakopanem. W tym

! czasie mieszkał w sanatorium wojskowym w Kościeli-
skach i przyjaźnił się wielce ze sławetnej pamięci gene­
rałem Kasprzyckim, jednym z głównych sprawców klę­
ski wrześniowej i pierwszym z uciekinierów na szosie

zaleszczyckiej.
Bezpośrednio po wkroczeniu Niemców do Zakopanego

Roehl ujawnił się Jako od dawna aktywny niemiecki

szpieg. Od pierwszego też dnia okupacji począł wyła­
pywać tych Polaków, których znał sprzed wojny nasta­
wienie antyhitlerowskie. Był tym groźniejszy, że znał

już dość dobrze język polski. Jego dziełem było zorga­
nizowanie owego „Pałace".

Tenże właśnie Roehl wiódł teraz Franka ze sobą.
Minęło pół roku. Franka wywieziono w międzyczasie

do Niemiec, skąd nigdy nie miał już wrócić. Józek zaś

odbył w międzyczasie jeszcze kilka podróży do Buda­
pesztu. Teraz właśnie idzie po raz piąty.

Jest 1 kwiecień 1940 r. Tatry pławią się w wiosennym
słońcu. Józek stoi na Gładkiej Przełęczy. Wczoraj spadł
świeży śnieg i góry dudnią od lawin. Jest południe. Gra­
natowe niebo odbija się w śniegu i czyni go niebieskim.

Jeszcze jedno spojrzenie na polską s'ronę i za chwilę
zacznie Józek zjeżdżać ku Zaworom, potem do Kopro­
wej Doliny. W tym momencie widzi patrol niemiecki,
wyłaniający się zza Zawratu. Idą jego śladem! W jed­
nej sekundzie rodzi się decyzja. Pozwoli im podejść na

stok Gładkiej Przełęczy i spuści z góry lawinę.
Wzdłuż całej przełęczy bowiem zwisa olbrzymi nawis

świeżego, mokrego śniegu, który za dotknięciem poleci
w dół. Niemcy są coraz bliżej. Na przedzie iest Roehl.

Nagle Niemcy przystanęli. Józek widzi iak Roehl po­
kazuje im ręką .nawis śnieżny. Przejrzeli Józkowy za­
miar. Stoją, Józek musi zatem czemprędzej uciekać. Jak

poczekają do nocy, gdy mróz zetnie śnieg, wyjdą na

Przełęcz bez obawy lawin. Jedno potężne odepchnięcie
się kijkami i Józew szusuje na Przełęcz Zawory. Trawer­
suje ją w prawo i wjeżdża na stoki Doliny Koprowej.
Po pół godzinie jazdy przystaje. Nogi lekko dTŻą —- tro­
chę z wysiłku, trochę z niepokoju. Co bowiem będzie,

6

jeśli pogonią go aż do Trzech Studniczek, gdzie zaalar­
mują słowaką straż graniczną. Nagle rodzi się nowy po­
mysł. Doprowadzić ślad po śniegu do wydeptanej przez
strażników słowackich ścieżki, idącej dołem Doliny, a po­
tem zeskoczyć gdzieś w bok i puścić gestapowców przo­
dem.

Po chwili Józek jest już na ścieżce. Spoziera ku Za­
worom. Z przełęczy odrywa się sylwetka człowieka w

czarnym kombinezonie. Roehl. Reszty patrolu jeszcze
nie widać. Widocznie eksmistrz Austrii i wicemistrz
świata w biegu zjazdowym tak zapamiętał się w pościgu,
że rszta ieqo 'towarzyszy nie może za nim nadążyć. Jedzie
wzdłuż Józkowego śladu. W tym momencie Józkowi
strzela nowy pomysł do głowy. Roehl ma na pewno
rewolwer w zapiętym futerale. Zbyt prędko go nie wyj-
mie. Gdy Józek zaczai się za drzewami, a tamten będzie
go mijał, skoczy na niego i łotra zatłucze. Jest od n:ego
przecież silniejszy. Znają się już od czterech lat. Nie da­
ruje mu śmierci Franka.

Zachodzące słońce kładzie coraz dłuższe cienie drzew
na żółciejącym popołudniem śniegu. Drzewa pachną moc­
no żywicą.

— Będzie wczesne lato — myśli Józek.

Powoli odpina narty. Roehl powinien tu być za 10 mi­
nut. Dopiero teraz wyłania się z Zaworów reszta pa rolu.
Józek wyłamuje z’ krzaków wielki sękaty kij. Jest ab­
solutnie cicho. Tak cicho, jak może być 'tylko w górach
wiosennym popołudniem.

Roehl już zjechał na ścieżkę. Józek go jeszcze nie wi­
dzi. Słyszy tylko szelest nart. Jeszcze chwila, a będzie
fuź tu.

Nagle czarny kombinezon Roehla poczyna migać mię­
dzy gałęziami drzew. Odpycha się kijami. Jeszcze pięć­
dziesiąt metrów... Józek napręża wszystkie mięśnie. Roehl

jest koło niego. Józek zamachuje się i przez krzaki Ude­
rza go kijem w plecy. Roehl przewraca się i blady ze

strachu sięga po rewolwer.


